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Dla uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza B ieruta 
i na cześć 1 Maja

Załogi „Ursusa44, „K ra ju44 i „Unii41 
dadzą więcej traktorów i maszyn 

dla rolnictwa
Dać rolnictwu więcej traktorów i maszyn, wcześniej oddać 

do eksploatacji nowe kopalnie, systematycznie wykonywać 
i przekraczać plany produkcyjne — oto treść napływających 
nieprzerwanie zobowiązań z okazji 60 rocznicy urodzin tow. 
Prezydenta Bieruta i na cześć święta 1 Maja.

Załoga Zakładów  Mechanicz
nych „U rsus“ , k tó ra  postano
w iła  wykonać ponad plan w 
m arcu i k w ie tn iu  br. 60 kom ple
tów  części do c iągn ików  oraz 
wykonać do 1 m aja — 20 ciąg
n ików  ponad plan, osiąga w ła 
ściwą rytm iczność p rodukc ji.
Obecnie dzienne zadania fa 
b ry k i w ykonyw ane są w  100 
procentach. N ie m a  dyspropor
c ji w  w ykonyw an iu  planów 
przez poszczególne działy. W 
ciągu pierwszych 13 dn i m ar
ca w yprodukow ano trzy  dodat
kowe tra k to ry .

O ca łkow ite j przedterm inow ej 
rea lizac ji podjętego . zobowiąza
nia zam eldowali kom ite tow i fa 
brycznem u PZPR i radzie za
k ładow ej robotn icy wydzia łu  
elektrycznego: M ekter, P erkow 
sk i i K ow a lsk i, k tó rzy  w yko 
n a li dodatkowo sieć e lek trycz
ną. niezbędną dla uruchom ienia 
nowego kom presora w  odlewni.

❖
Załoga fa b ry k i maszyn ro l

niczych „ K r a j“  w  K u tn ie  po
stanow iła do dnia 1 m aja br. 
w yprodukow ać ponad plan 90 
s iew ników  rzędowych, c iągn i
kow ych i  konnych oraz 6,4 to
ny na jbardzie j. potrzebnych 
części zam iennych do różnych 
maszyn rolniczych.

G R U D ZIĄ D Z  (kor. w ł.). Za ło
ga fa b ry k i narzędzi ro ln iczych 
„U n ia “  w  Grudziądzu w odpo
w iedzi na apel „P afaw agu“  zo
bowiązała się wykonać ponad 
plan m. in. 30 s iew ników  typu 
K u ja w ia k , 150 sczepów do 
siew ników , 4500 bron i 200 p łu 
gów traktorow ych.

W sumie zobowiązanie zało
gi fa b ry k i „U n ia “  przyniesie 
i . 166.629 zł oszczędności. A. B.

B u d o w n ic z o w ie  
nowych kopalni 

przyspieszają tempo prac
Zespołowym w ys iłk iem  wszy

stk ich grup budowniczych, za
łoga zna jdu jącej się w budo
w ie  w ie lk ie j kopa ln i „Wesoła

I I “  drogą przyspieszenia re a li
zacji szeregu prac, wygospo
daru je  dla Państwa do dnia 1 
m aja br. 615 tysięcy złotych.

W iele cennych zobowiązań 
pod ję li budowniczow ie kopalni 
„Z ie m o w it“ . W ykonanie tych 
zobowiązań przyczyn i się do 
wcześniejszego przygotowania 
kopa ln i do eksploatacji, 

sk
W szystkie oddzia ły p roduk . 

cyjne ZPB im. Róży Luksem 
burg w ykona ły  w pe łn i plan za 
pierwszą dekadę marca br. 
Najlepsze w y n ik i uzyskała za
łoga tka ln i, k tó ra  swe zadania 
za 10 dn i m arca wykonała w 
105.4 procentach.

W  ZPW  im . W altera, które 
również przekroczyły plan za 
pierwszą dekade bm. na czoło 
rea liza torów  planu' wysunęły 
się brygady m a js trów  tkackich : 
W łodarczyka, Ludw ika  Paw eł
ka, W ładysława Stasiaka i Sta
nisława M adeja. ,

108,4 procent planu 
kwartalnego wykonała 

załoga warszawskiej 
wytw órn i części 
samochodowych

(Kor, w ł.). Załoga W arszaw
skich W y tw ó rn i Części Samo
chodowych, do dn ia 14 marca 
wykona ła zadania produkcyjne 
za pierwszy k w a rta ł tego roku 
w 108,4 procent. W  zw iązku 
z przypadającą 60 rocznicą uro
dzin tow. Bolesława B ie ru ta  za
łoga zobowiązała się wykonać 
w  m arcu 152 procent planu, a 
plan na miesiąc kw iec ień w y
konać 10 dni przed term inem  o- 
raz plan roczny wykonać na 
pó łtora miesiąca przed te rm i
nem.

W rea lizac ji zadań p roduk
cy jnych i podjętych zobowią
zań, w yróżn iła  się brygada sz li
fie rzy  tow. W ładysława K u lm y 
osiągając średnio za k w a rta ł 
221 procent norm y. (w)

Narody świata oskarżają morderców 
amerykańskich o zbrodnię przeciw

całej ludzkości
Potężne protesty we wszystkich krajach przeciw stosowaniu 

broni bakteriologicznej -  Wielki wiec mas pracujących Moskwy

iłowy i i lm  polski „ Młodość dionino“

Na całym świecie wzrasta oburzenie, na amerykańskich 
ludobójców, którzy rozpoczęli wojnę bakteriologiczną prze
ciwko narodom Chin i Korei.

(f) M O S K W A  (PAP). 13 bm. i sorów am erykańskich b ro n i

Załoga Zakładów im. Marcina Kasprzaka 
w Poznaniu «żywa do podejmowania 

zobowiązań wszystkie zakłady graficzne w kraju
(d) Załoga Z akładów  G ra f ic z - j gólnycb działach naszych zakła-

nych im. M arcina Kasprzaka w 
Poznaniu uchw a liła  na masów
ce tekst lis tu  do towarzysza Bo
lesława B ieruta. W liście tym  
czytam y:

„O dpow iadam y zobowiązaniem 
na wezwanie Pafawagu do 
uczczenia czynem p ro du kcy j
nym  6" rocznicy Twoich, nasz u- 
kochany P rzew odniku i Nauczy
cie lu , urodzin oraz św ięta m ię
dzynarodow ej solidarności 1 M a
ja , w zyw ając do współzawod
n ic tw a  zakłady przem ysłu g ra
ficznego w Polsce:

1. W walce o podwyższenie 
w yda jności pracy — dz ia ły : 
maszyny typograficzne, maszy
ny w k lęs łodrukow e, offsetowe, 
stereotypia, chem igrafia, od lew 
nia czcionek i w arszta ty obsłu
gi oraz dzia ły adm in is tracy jne 
— w czasie od 7 marca do 30 
kw ie tn ia  br., zecernia zaś ręcz
na , i maszynowa w czasie od 7 
marca do końca roku bieżącego, 
poprzez lepszą organizację p ra 
cy, pracę zespołową i lepsze w y 
korzystan ie maszyn, skrócą h a r
m onogram y p rodukc ji oraz da
dzą dodatkową produkcję  na 
sumę zl 389.620.

2. W walce o wyższą jakość 
p rodukc ji dzia ł in tro lig a to rn i o- 
sia.gnie w te rm in ie  do 5 k w ie t
n ia  br. oszczędności na sumę zł. 
86 340.

3. W walce o oszczędność 
dz ia ły  maszyn typograficznych 
i w k lęs łodrukow ych poprzez 
zmniejszenie norm atyw ów  zu
życia papieru osiągną oszczęd
ności na sumę zl. 6.152.

4. K lu b  T echn ik i i R acjonali- 
z „c ji urządzi do d n ia 1 m aja br. 
doświadczalne labo ra to rium  za
k ładowe oraz rozpocznie prace 
wstępne nad przystosowaniem 
maszyny ro tacy jne j w k lęs łod ru 
kow ej d w  u k  o 1 o v o w  ej do robót 
czterokolorowych.

5. Dział p lanowania opracuje 
w  ramach pracy społecznej 
szczegółowy arkusz analityczny 
z działa lności przedsiębiorstwa, 
w prowadzając go w  życie z dn. 
1 maja br.. stwarza jąc w ten 
sposób podstawę do pogłębienia 
k o n tro li gospodarki w poszcze-

dów.
6. A dm in is tra c ja  zakładów 

zrad io fon łzu je  ca łkow ic ie  nasze 
zakłady w te rm in ie  do dnia 
1 tnaja br., za insta lu je  urządze
nia doprowadzające bieżącą i 
ciepłą wodę w te rm in ie  do dnia 
30 m aja br., wyposaży K lu b  
Techn ik i i  R acjonalizacji w lo 
kale i sprzęt w te rm in ie  do dnia 
30 czerwca br.

odbył się w M oskw ie potężny 
w iec pro testacy jny m ieszkań
ców sto licy ZSRR przeciw ko 
stosowaniu przez im peria lis tów  
am erykańskich broni, b a k te rio lo 
gicznej w  K ore i i w  Chinach, 
M ieszkańcy M oskw y jednom yśl
nie poparli protesty rządów K o 
reańskie j R epub lik i Ludow o -  
D em okratycznej i C h ińskie j Re
p u b lik i Ludow ej przeciw ko no
wym , nikczem nym  zbrodniom  
rządu Stanów Zjednoczonych.

(Sprawozdanie z w iecu poda
jem y na str. 3).

W Chinach powstała 
komisja dla zbadania 

zbrodni amerykańskich
(f) P E K IN  (PAP). — Pod 

przewodnictw em  K uo M o-żo 
odbyło się posiedzenie Prezy
dium  Chińskiego K om ite tu  O- 
brony Pokoju i W a lk i przeciw 
ko agresji am erykańskie j, na 
k tó rym  postanowiono utw orzyć 
specjalną kom is ję  d la  zbada
nia fa k tó w  użycia przez agre-

bakterio log icznei w  Chinach 
północno-wschodnich i  w  K o 
rei.

(f) P E K IN  (PAP). Ludność 
A n tungu , K uantienu , Fuszunu 
i oko lic M ukdenu przy pomocy 
wydelegowanych przez rząd 
specja listów  -  epidem iologów 
rozpoczęła na szeroką skalę n i
szczenie zakażonych owadów, 
zrzucanych przez agresorów a- 
m erykańskich.

Ludność Chin północno -  
wschodnich oburzona zbrodn i
czą działalnością in te rw e n tów  
am erykańskich, domaga się su
rowego ukaran ia am erykańskich 
i japońskich zbrodn iarzy w o jen 
nych.

Odezwa Zjednoczonego
Demokratycznego Frontu 

Patriotycznego Korei
(f) P E K IN  (PAP). Z Fhen janu 

donoszą, że dz ienn ik i koreańskie 
zam ieściły tekst odezwy K C  
Zjednoczonego Dem okratycznego 
F ron tu  Patriotycznego do naro

du koreańskiego, w  zw iązku z 
użyciem  b ro n i bakterio log icznej 
przez in te rw e n tów  am erykań
skich.

Odezwa stw ierdza, że gdy 
barbarzyńcy am erykańscy prze
kona li się, iż  nie uda im  się na
rzucić swej w o li na rodow i ko
reańskiemu, to zaczęli używać 
broni bakterio log iczne j — bron i 
masowej zagłady ludności cy
w iln e j. S tanow i to n a jp o tw o r
niejszą zbrodnię przeciw ko ludz
kości o raz, pogwałcenie prawa 
międzynarodowego i  zasad hu 
m anitaryzm u.

Naród koreański oburzony do 
głębi zbrodn iam i in te rw entów , 
zacieśni jeszcze bardzie j swe

szeregi w okó ł rządu i  ukocha
nego przyw ódcy K im  Ir-sena i 
p o tra fi obronić swą słuszną 
sprawę. Hańba bandytom  ame
rykań sk im ! Niech ży je  w o lna  i, 
niezależna Korea!

0

Protesty w  Iranie
({) P R A G A  (PAP). Agencja 

„Teiepress“  donosi z Teheranu, 
że organ irańskiego kom ite tu  
obrońców poko ju  „M as laha t“  
ogłosił odezwę, w  k tó re j w zy 
wa naród ira ńsk i, by zaprote
stował ja k  na jbardz ie j ener- | 
gicznie przeciwko używ aniu 
przez im p e ria lis tó w  am erykań
skich b ro n i bakterio log icznej w  
Kore i.

Protesty społeczeństwa polskiego
(f) W iadomości stw ierdzające, 

że zbrodniczy agresorzy am ery. 
kańscy, n ie  mogąc przełamać 
bohaterskiego oporu ludowych 
wojsk północno -  koreańskich, 
wspomaganych przez ochotn i
ków  chińskich, ponownie za
a takow a li te ry to r iu m  K o re i i  
Chin bronią bakterio log iczną — 
w yw o ła ły  powszechne oburze
nie społeczeństwa polskiego.

Stowarzyszenie D zienn ikarzy 
Polskich i  Zw iązek K om pozy
to rów  Polskich u c h w a liły  ostre 
protesty przeciw ko nowej 
zbrodni im peria lizm u , asygnu- 
jąc równocześnie po pięć tys ię 
cy z ło tych na pomoc sanitarną 
dla o fia r bandyckich ataków  
bakterio log icznych.

Załoga P0M w Niegłosach wzywa wszystkie POM-y 
do rozwijania współzawodnictwa i racjonalizatorstwa

List znlogi do towarzysza Bieruta
(d) Załoga POM w  Niegłosach 

w oj. warszawskie podjęła na 
masowym zebraniu zobowiąza
nia dla uczczenia 60-lecia u - 
rodzin towarzysza B ie ru ta  i 
święta 1 Maja, Podejm ując zo
bowiązania, załoga POM w N ie
głosach wezwała załogi wszy
stk ich P O M -ów  do rozw ijan ia  
socjalistycznego współzawodni
ctwa, O podjętych zobowiąza
niach załoga P-OM-u w N ieg ło
sach pisze w liście do tow arzy
sza B ieruta. W liście tym  czyta
m y:

K O C H A N Y  TO W ARZYSZU 
PR EZYD EN C IE ! '
Z okazji 60 rocznicy Tw oich 

urodzin  załoga Państwowego 
Ośrodka Mąszynowego n r 63 w 
Niegłosach, pow. P łock, w o j. 
warszawskie, przesyła C i n a j
serdeczniejsze życzenia dobrego 
zdrow ia i długiego życia, abyś 
ja k  na jd łuże j przewodził nasze
mu narodowi.

Tw o je  wskazania Towarzyszu 
Prezydencie przekazane nam 
przez uczestników ostatn ie j k ra 
jo w e j narady p racow ników  
POM i przesłane pam  od Ciebie

pozdrow ienia uzb ro iły  nas do 
dalszej jeszcze bardzie j w ytężo
nej pracy, do podniesienia je j 
wydajności i  jakości.

P ragniem y Cię pow iadom ić 
Towarzyszu Prezydencie, że do 
a k c ji w iosennej nasze maszyny 
i  sprzęt towarzyszący są ju ż  go
towe.

M y, trak to rzyśc i, brygadziści, 
mechanicy, agronom owie wraz. z 
całą załogą POM i jego k ie 
row nictw em , chcąc godnie ucz
cić zbliżającą się 60 rocznicę 
Twoich urodzin  i  św ięto 1 Maja, 
zobow iązujem y się:

pracą swoją w spóln ie z człon- 
kam i spółdzielń produkcy jnych 
podnieść p lony podstawowych 
zbóż kłosowych w  spółdzie l
niach p rodukcy jnych , zna jd u ją 
cych się w  re jon ie  PO M -u, o 2 
k w in ta le  z ha, co pozwoli osią
gnąć dodatkowe zb iory w  Wy- 
sokości 2730 k w in ta li,

podnieść urodzajność zbóż 
m oty lkow ych  przeciętn ie o 1 
k w in ta l z każdego ha;

osiągnąć urodzaj buraków  
cukrow ych W spółdzielniach

produkcy jnych : Chełpowo, Po
wsin, Bronowo, Boryszewo, Zą- 
gaty, Rudowo, Rycharcice i  
Stróżewko po 250 k w in ta li z 
1 ha; B ia ła -N ow a, Maszewo, 
Turowo, Tchórz i  Cieśle po 330 
k w in ta li z 1 ha; B ia łkow o, M i-  
szewko-S trzałkowskie, Pepłowo, 
W icie jewo, B ron is ław  i  S ikórz 
po 210 k w in ta li z 1 ha;

zwiększyć areał zasiewu b u ra 
k ó w  cukrow ych o 10,5 ha w  sto
sunku do roku ubiegłego;

zebrać w  spółdzielniach p ro 
dukcyjnych o 8755 k w in ta li b u 
raków  cukrow ych więcej, n iż w
roku ub ieg łym ;

dopomóc spółdzie ln iom  p ro 
dukcy jnym  w osiągnięciu w ię 
kszych plonów  rzepaku o 3
k w in ta le  z każdego ha ponad 
p lan ;

pomóc zarządom i  członkom 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  w p ro 
wadzić rac jona lną hodowlę b y 
dła i zw iększyć roczną w y d a j
ność m leka przeciętn ie do 2800 
litró w  od k ro w y ; powiększyć 
bazę paszową o 20 procent w  
stosunku do roku ubiegłego o-

W krótce ukaże się na ekranach naszych nowy w y b i tn y  po lski
f i lm  reżyserii  Aleksandra Forda pt. „Młodość Chopina“ . Na. 
zdjęciu Czesław Wołłejko, jako F ryderyk  Chopin  i Aleksandra  

Śląska w  ro l i  Konstancj i G ładkoicsk ie j

N ow e zasady systemu s typ e n d ió w  
d la  m łodz ieży  a k a d e m ick ie j

Uchwala Prezydium Rządu
(f) P rezyd ium  Rządu u c h w a li

ło  państw ow y plan stypend ia l
ny dla m łodzieży szkół wyższych 
na rok 1952. Fundusz S typen
d ia ln y  je s t znacznie wyższy niż 

raz w prow adzić pastw iska k w a - I w  ub ieg łym  roku. Liczba sty-
terow e;

zorganizować przy spó łdzie l
niach p ro du kcy jnych : Borysze
wo, Chełpowo, B ia ła -N ow a, W i
ciejewo, Zągaty, Cieśle, B rono
wo i  Rudowo — kó łka  m iczu ri- 
nowskie.

Przeprowadzić kam panię w io 
senną o 4 dn i wcześniej, an iże li
p rzew idu je  te rm in .

Obniżyć koszty własne o ID 
procent, co pozwoli zaoszczędzić 
160 tysięcy złotych.

Podejm ując powyższe zobo
w iązania w zyw am y załogi 
wszystk ich P O M -ów  naszego 
k ra ju , aby dla uczczenia roczn i
cy Waszych urodzin, T ow arzy
szu Prezydencie, oraz dla ucz
czenia św ięta 1 M a ja  ro z w ija ły  
socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy i  rac jona liza torstw o, aby 
coraz lep ie j pracą tra k to ro w ą  i  
maszynową, pomocą polityczną, 
organ izacyjną i  gospodarczą 
podnosiły coraz w yże j gospo
darkę spółdzie ln i p ro d u kcy j
nych, pom nażały m a ją tek spół
dzielczy i  dobrobyt chłopów - 
spółdzielców.

pendiów  będzie w  bieżącym ro 
ku  wyższa: w  czasie od 1 k w ie t
n ia  do 31 s ierpn ia o z górą 
10.700, w  okresie zaś od 1 w rze 
śnia do 31 g rudn ia  o ponad 
4.700 stypendiów  —  n iż  w  r. 
1951. P rzew idu je  się rów nież 
znaczną podwyżkę wysokości 
s typendiów  d la  studentów 
większości k ie run ków  studiów , 
szczególnie na wyższych latach, 
w  celu um ożliw ien ia  wyłączne
go poświęcenia się nauce oraz 
term inowego ukończenia stu
diów .

P lan  stypend ia lny na ro k  1952 
opiera się na now ych zasadach. 
U sta la  on 3 g rupy stypendiów, 
pod względem ich wysokości.

N ow y system stypendia lny 
wprowadza następujące grupy 
k ie ru n kó w  stud iów , o różnej 
wysokości stypendiów.

Do g rupy I  zaliczone zostały: 
medycyna, fa rm acja , stom atolo
gia, praw o i  większość k ie ru n 
kó w  hum anistycznych, a rch i
tek tu ra , częściowo szkoln ictw o 
ro lne  i  leśne, w e te ryna ry jne , 
szko ln ic tw o ekonomiczne (z w y-

D y s k u s j a  o g a r n i a

W FSO rozpoczęto 
produkcję metalowych 

elementów clo M-20 
„Warszawa“

(f) Równolegle z montażem 
samochodów M-20 „W arszaw a“ 
postępują w  Fabryce Samocho
dów Osobowych na Żeraniu 
prace związane z u rucham ia
niem  nowych dzia łów  produk
cy jnych. O statn io przystąpiono 
do p ro d u kc ji m etalow ych szkie
le tów  do siedzeń i oparć samo
chodowych. Dotychczas części 
t e wadzano ze Zw iązku 
Radzieckiego.

Od sześciu tygodni cała Polska żyje pod 
znakiem ogólnonarodowej dyskusji nad pro
jektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Dyskusja ta stała się dla wielomilionowych 
rzesz ludu pracującego miast i wsi niezmier
nie głębokim przeżyciem, nowym szczeblem 
ich uświadomienia, potężną dźwignią cemen
towania narodowego frontu walki o pokój 
i wykonanie planu sześcioletniego. W kraju 
odbyły się \y okresie od 1 lutego do 3 marca 
ponad 74 tysiące zebrań robotniczych i chłop
skich. Blisko cztery i pół miliona ludzi pracy 
uczestniczyło w tych zebraniach, z czego 508 
tys. osób zabierało głos w dyskusji. Olbrzy
mia to i niesłychanie wymowna liczba, świad
cząca dobitnie, jak głęboko zostały poruszone 
masy dyskusją nad projektem Konstytucji.

O czym mówili uczestnicy dyskusji? Ta 
przeszło półmilionowa rzesza patriotów da
wała przede wszystkim wyraz gorącej apro
bacie dla projektu Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, przekonaniu, że pro
jekt Konstytucji jest dokumentem osiągnięć 
narodu polskiego w walce o wyzwolenie na
rodowe i społeczne, Wielką Kartą wywal
czonych i utrwalonych zdobyczy ludu pracu
jącego, świadectwem trwałej i rzeczywistej 
niepodległości i suwerenności narodu pol
skiego.

Bardzo wielu uczestników dyskusji opo
wiadało na zebraniach o własnym losie i o 
losie swych najbliższych, porównywało 
dzień dzisiejszy1 z dniem wczorajszym, 
konfrontowało wczorajsze bezprawie, nędzę, 
głód, bezrobocie, poniżanie godności ludzkiej 
w Polsce przywilejów klasowych i wyzysku 
i straszliwy los narodu w okresie okupacji — 
z wolnością i prawami ludu, z rozkwitem go
spodarki narodowej i życia kulturalnego, z ro
snącą poprawą warunków życiowych mas lu
dowych w Polsce dnia dzisiejszego.

Ludzie pracy zdają sobie sprawę z tego, że 
wiekopomne przemiany, które zaszły w życiu 
kraju i w ich własnym życiu są ze sobą jak 
najściślej związane, rozumieją związek przy
czynowy między istnieniem i umacnianiem 
się władzy ludowej a poczuciem wolności lu
du pracującego, poczuciem roli gospodarza 
kraju, jakie utrwala się w świadomości mi
lionów robotników i chłopów pracujących.

Dlatego w głosach dyskutantów było tyle 
nienawiści do zdradzieckich rządów burżua- 
zyjnych", które były sprawcami klęsk i niedoli 
narodu polskiego, tyle nienawiści do imperia

listów amerykańskich, do neohitleryzmu, do 
wszystkich ciemnych sił podżegaczy wojen
nych, które chciałyby pozbawić naród nasz 
niepodległości, przekreślić zdobycze i wolnoś
ci ludu pracującego.

Wielka konfrontacja dnia dzisiejszego 
z wczorajszym pomogła uczestnikom dysku
sji wznieść się wysoko, ocenić przebytą przez 
nasz naród drogę, ujrzeć wielką perspektywę 
jutrzejszego dnia naszej Ojczyzny. Dyskusja 
wydobyła to wszystko, co1̂ istotne i ważne, co 
ma nieprzemijające znaczenie dla obecnych 
i przyszłych losów Ojczyzny.

Stąd twarda wola walki w obronie zdoby
tych praw i wolności oraz świadomość obo
wiązków wobec Ojczyzny, której dala wyraz 
dotychczasowa dyskusja.

Droga przebyta przez nasz kraj w ciągu mi
nionych siedmiu - ośmiu lat staje się w 
świadomości każdego patrioty bezspornym 
dowodem wyższości naszego ustroju ludowo- 
demokratycznego nad burżuazyjnym ustro
jem dawnej Polski i nad ustrojem kapitali
stycznym w którejkolwiek części świata w 
dniu dzisiejszym, świadectwem niespożytej 
siły i prężności naszej planowej gospodarki 
socjalistycznej, źródłem patriotycznej dumy 
i niezłomnej wiary, że umacniając naszą wła
dzę ludową zdołamy pokonać wszelkie, trud
ności i przeciwności na naszej drodze do 
socjalizmu

władzy ludowej 
socj alistycznemu,

kłamstwami przeciwko 
i przeciw 'budownictwu 
przeciw ofiarnej pracy ludu dla pomyślności 
i siły naszej Ojczyzny, nic poza nędznymi 
próbami szczucia robotników na chłopów 
i chłopów na robotników, poza brudnymi 
plotkami antyradzieckimi itd.

Polska Ludowa jest dziś olbrzymim placem 
budowy i trudno znaleźć w kraju zakątek, 
w którym nie rosłoby wszerz i w górę nowe 
życie. I wszędzie, w toku dyskusji ogólnona
rodowej Ludzie dają wyraz głębokiemu uczu
ciu przyjaźni i wdzięczności dla wielkiego na
rodu radzieckiego, który pod wodzą partii 
Lenina-Stalina przywrócił nam niepodległość, 
a dziś śpieszy nam z bratnią pomocą w szyb
kiej industrializacji kraju, w umacnianiu nie
zawisłości i suwerenności narodowej.

Wkraczamy w drugą, końcową fazę dy
skusji nad projektem Konstytucji. Ważne 
i odpowiedzialne zadania stoją w tym czasie 
przed wielką armią agitatorów i prelegen
tów, którzy pójdą w masy, aby wraz z nimi 
na powtórnych zebraniach załóg i gromad 
wiejskich podsumować dotychczasowe wyniki 
dyskusji. Ambicją każdej organizacji społecz
nej powinno być, aby do udziału w tych ze
braniach i do dyskusji wciągnąć jeszcze szer
sze masy robotników, chłopów i pracow
ników umysłowych.

Agitacja domowa jest bardzo ważną formą 
pracy politycznej, metodą docierania do nie-

Uczestnicy dyskusji konstytucyjnej wyra-1 zorganizowanej części społeczeństwa, jak 
żają prostymi, lecz z głębi serca płynącymi | gospodynie domowe, ludzie w podeszłym 
słowami uczucie radości i dumy, że Polska j wieku lub niezdolni do pracy. Dotychczas 
Ludowa zdołała w marszu , do socjalizmu za- j w dyskusji nad projektem Konstytucji agi- 
jąć.godne miejsce w rodzinie narodów, której tatorzy zorganizowali zebrania dyskusyjne, 
pod przewodem Związku Radzieckiego two- j w których uczestniczyło przeszło milion osób
rzą potężny obóz pokoju i demokracji, będący 
nadzieją i opoką mas pracujących świata ka
pitalistycznego w walce o pokój i wolność.

Dyskusja nad projektem Konstytucji toczy 
się w warunkach rosnącej agresywności im
perialistycznych podżegaczy wojennych na 
arenie międzynarodowej, w warunkach za
ciekłej i nie przebierającej w środkach walki 
sił wrogich w kraju, kreciej roboty agentur 
imperializmu. Było łatwe do przewidzenia, że 
wroga propaganda spróbuje wtrącić do dy
skusji swoje trzy grosze. Ale co tuby pro
pagandowe podżegaczy wojennych i ich 
agentury w kraju mogły przeciwstawić wiel
kiej prawdzie projektu Konstytucji, którą 
naród tak gorąco powitał i przyjął jako wy
raz najgłębszych swych myśli i uczuć? Nic 
poza oklepanymi fałszami i wyświechtanymi

z tych właśnie grup ludności. Agitacja domo' 
wa rozwinęła się jednak z pewnym opóźnie
niem. Zadanie polega obecnie na tym, aby ją 
znacznie nasilić, aby jeszcze szerzej nieść 
prawdę o, projekcie Konstytucji w masy lud
ności niezrzeszonej.

Liczne kadry agitatorów i prelegentów 
wiele się nauczyły w pierwszej fazie dyskusji. 
W drugiej fazie powinny być jeszcze lepiej 
przygotowane pod względem politycznym, 
aby na zebraniach i w pogadankach móc 
wraz z masami należycie ocenić dotychczaso
we wyniki dyskusji, jej wysoki poziom mo- 
ralno-polityczny, jej mobilizującą siłę, aby 
na przykładach znanych ludności danego 
terenu zobrazować rozmach i  tempo naszego 
wielkiego budownictwa, aby powiązać naj
ściślej zagadnienia nowel Konstytucji z za-

gadnieniami naszej walki o pokój i realizację 
planu sześcioletniego, o wzmocnienie obron
ności naszej Ojczyzny, o stałe podnoszenie po
myślności ludu pracującego. Zadaniem pre
legentów i agitatorów będzie dać należytą 
odprawę zatrutej propagandzie wrogich ży
wiołów, rozprawić się z ich kłamliwą argu
mentacją, ich próbami żerowania na naszych 
trudnościach. Agitatorom nie wolno pomijać 
milczeniem trudnych spraw i bolączek. Praw
da nasza jest niezachwiana. Trzeba wyjaś
niać źródła trudności i bolączek, wskazywać, 
co robi władza ludowa i jakie zadania wy
suwają się przed nami w walce o ich prze
zwyciężenie.

Należy ściślej i  więcej niż dotychczas wią
zać zagadnienie praw i obowiązków obywa
teli z konkretnymi zadaniami, które stoją 
przed załogą danego zakładu pracy, przed 
mieszkańcami danej gromady wiejskiej w 
walce o wykonanie zadań produkcyjnych w 
bieżącym roku — trzecim, decydującym ro
ku sześciolatki.

Druga faza dyskusji ogólnonarodowej przy
pada na moment, kiedy z inicjatywy załogi 
Pafawagu w całym kraju rozwija się wielka 
kampania współzawodnictwa socjalistyczne
go dla uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza 
Bieruta i nadchodzącego święta 1 Maja. Ma
sy pracujące Polski Ludowej dają w ten spo
sób wyraz swej miłości i czci dla osoby Prze
wodniczącego naszej partii, dla kierownika 
Komisji Konstytucyjnej i  głównego autora 
projektu Konstytucji — Wielkiej Karty zdo
byczy i wolności ludu pracującego. Kampa
nia dla uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza 
Bieruta przyczyni się niezawodnie do pod
niesienia na jeszcze wyższy poziom ogólno
narodowej dyskusji Konstytucyjnej.

Ważne więc i doniosłe zadania mamy do 
spełnienia w drugiej fazie dyskusji nad pro
jektem Konstytucji. Pomyślne ich wykona
nie zależeć będzie przede wszystkim od ak
tywności i od zdolności mobilizacyjnej wszy
stkich naszych organizacji i instancji partyj
nych, jako politycznych kierowników ludu 
pracującego w terenie. Każdy aktywista par
tyjny powinien stale pamiętać słowa tow. Bo
lesława Bieruta, iż zadaniem dyskusji ogólno
narodowej jest uświadomić masom pracują
cym i całemu narodowi przełomową treść 
projektu Konstytucji, „aby ta Wielka Karta 
zdobyczy ludu polskiego stała się ich nieod
łączną własnością, aby podniosła na wyższy 
sz-zebe! ich świadomość ntumlowa i społecz
ną“ .

ją tk ie m  Szkoły G łów ne j P lano
wania i  S ta tys tyk i j Szkoły 
G łów ne j S łużby Zagranicznej) 
oraz szkoln ic tw o artystyczne. 
Wysokość stypendiów dla s łu 
chaczy tych k ie run ków  stud iów  
pozostaje niezm ieniona na I, I I  
i  IV  roku . Studenci I I I  ro ku  
o trzym yw ać będą stypendia w  
wysokość; 250 zł. miesięcznie, 
na V  zaś ro ku  — 300 zł.

Do g ru py  I I  zaliczono k ie ru n 
k i : techniczne (z w y ją tk ie m  tych 
k ie run ków , k tó re  włączono do 
g rupy I  lu b  I I I )  z k ie run ków  
un iw ersyteck ich : m atem atykę, 
fizykę, chemię, geologię oraz 
h istorię , filo zo fię  i filo log ię  ro 
syjską: ze szkoln ictw a ro ln icze
go: zootechnikę, m elio rac je  ro l
ne i technologię drew na; do 
g rupy te j w łączono także s tu 
dentów Szkoły G łów ne j P lano
wania i S ta tys tyk i, Szkoły G łów 
nej S łużby Zagranicznej oraz 
wyższych szkół w ychow ania f i 
zycznego. Wysokość s typend iów  
w  te j g rup ie  w ynos i: na ro k u  
I  — 240 zł.; na I I  — 270 zł.; na 
I I I  300 zł. i  na IV  — 330 zł.

Do g rupy I I I  weszły następu- 
j  ,ce k ie ru n k i s tud iów : geologia 
w  uczelniach technicznych, a- 
gromechanika, budowa okrę tów , 
od lewnictw o, m eta lurg ia , mecha
n ika  technologiczno -  k o n s tru k 
cyjna, n iek tó re  specjalności 
chemiczne w  ramach chem ii w  
szkołach technicznych. W yso
kość stypendiów  w  g rup ie  te j 
w ynosi: na I  roku  270 zł., na I I  
—  300 zł. i  na I I I  — 350 zł.

Najwyższe stypendia o trzy 
m ywać będą studenci w ydz ia 
łów  górniczych, k tó rzy  pobiera
ją  specja lny dodatek do s ty 
pendiów usta lony w  K a rc ie  
Górniczej. Na I  w ięc roku  tych  
w ydz ia łów  m łodzież otrzym a 
stypendia w  wysokości 315 zł., 
na I I  — 345 zł. i  I I I  — 375 zł.

S typendium  częściowo p rzy 
znawane studentom, zasługują
cym  n a pomoc Państwa, ale 
mogącym liczyć na pomoc ro 
dziny, zwłaszcza w, a rtyku łach  
żyw nośc ijw ych  — wynosi 2/3 
s typendium  zwyczajnego we 
wszystkich grupach z tym , że 
liczba tych stypendiów  z re ku  
na rok  stud iów  m aleje przez za
m ianę ich na stypendia zw y 
czajne. Ponadto dla dobrze uczą
cych się studentów przew idz ia
no szeroko rozbudowany system 
prem iowania.

Nowe s taw ki stypendialne 
będą obow iązyw ały od dn ia 1 
kw ie tn ia  br.

N ow y system stypendia lny za
pewnia lepsze w a ru n k i i zw ięk
sza szanse uzyskania stypendium  
m łodzieży rozpoczynającej s tu 
dia, kształcące kad ry  n a jp iln ie j 
potrzebne dlą gospodarki naro
dowej.

Wobec podniesienia liczby 1 
przeciętnej wysokości stypen. 
diów. przeznaczonych dla stu
dentów  szkół wyższych, a ty m  
samym wobec przejęcia przez 
Państwo głównego ciężaru u- 
trzym ania  studenta zawiesza się 
w yp ła tę  zasiłków  rodzinnych za 
dzieci, korzysta jące ze stypen
d iów  w  szkołach wyższych.

Równocześnie Prezydium  Rzą
du powzięło uchwałę ogranicza
jącą zatrudnien ie  i  uboczne za
robkow anie m łodzieży szkół 
wyższych. Po 1 października 
1952 roku  pracować będzie m ógł 
zaróbkowo ty lk o  student, k tó 
ry  otrzym a na to specjalne ze
zwolenie dziekana, jeś li ma na 
swoim  u trzym an iu  niezdolną do 
pracy osobę w  najb liższe j ro 
dzinie, bądź też student, k tó 
rego praca zarobkowa uznana 
będzie za niezbędną z punk tu  
w idzenia potrzeb planu przez 
m in is tra , k tórem u podlega szko
ła i  na wniosek m in is tra , k tó 
rem u podlega zakład pracy. W 
obu wypadkach student musi 
jednak w ykonyw ać term inow o 
swe obow iązki szkolne i  prze
strzegać dyscyp liny  pracy,
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Wszyscy m iłu jący pokój Niemcy witają z radością 
p ro jekt ZSRR w sprawie trakta tu  pokojowego

O św iadczen ie  p rem ie ra  G ro le w o h la
( f)  B E R L IN  (P A P ). W  p ią te k  Izb a  L u d o w a  N R D  zeb ra ła  I N ie ulega w ą tp liw ośc i — mó~ j mieckiego,

się na posiedzen ie  p le n a rn e . P osiedzen ie  za g a ił p rz e w o d n i-  ! w >ł dale j prem ier G rotew ohl j wolę całego narodu.
c * „ . y  U b y  L u d o w e j D ie c k m .n u  „ d z ie l . j , c  „ . « e p u i ,  Bl o „ , ST S5£

Fakty i unioski

Rojenia o U ra lu
Pełnomocnik Adenauera,

Hallstein, który prowadzi w 
Waszyngtonie rozmowy w spra
wie dostarczenia amerykańskim  
monopolistom niemieckiego 
„mięsa armatniego", określi! co 
rozumie pod tzw. „zjednocze
niem Europy“. W wywiadzie 
prasowym Hallstein oświad
czy! bowiem:

„Uważam za ostateczny cel... 
zjednoczenie wszystkich części 
kontynentu europejskiego, w 
kierunku wschodnim aż do 
U ralu“.

Koncepcja takiej „Europy" 
nie jest bynajmniej wynalaz
kiem Hallsteina i jego moco
dawców. Roii o tym już Adolf 
Httier, który w „Mein Kam pC  
nawoływał do zajęcia Uralu. A 
w  rezultacie „realizacji" tych 
rojeń zobaczy! żołnierzy ra 
dzieckich przed swym betono
w ym  schronem w Berlinie, na 
chwilę przed samobójstwem.

Niepomny na przestrogi bi- j  rządzące w  Niemczech zachód- j
»torii, Hallstein znowu wzywa nich, w brew  wyrażonej n iedw u- rZilcj u radzieckiego   oświad
do „wyprawy krzyżowej na znacznie w o li narodu niem iec- | czy| następnie prem ier G rotę- !

reprezentującego ( do m iędzynarodowych k rw a -
im peria lizm u

p re m ie ro w i G ro te w o h lo w i d la  z łożen ia  d e k la ra c ji rząd ow e j.
Nota rządu radzieckiego do 

m ocarstw  zachodnich i przeka
zany jednocześnie tym  m ocar
stwom p ro je k t rządu radziec
kiego w spraw ie podstaw tra k 
tatu pokojowego z N iem cam i — 
oświadczył prem ier G rotewohl 
— zm ien iły  zasadniczo sytuację 
zarówno w  ska li m iędzynarodo
w e j ja k  i pod kątem  widzenia 
narpdu niemieckiego.

Podczas gdy Konferencje i po
czynania zbro jeniowe mocarstw 
zachodnich wzmagają coraz bar
dziej n iepokój i napięcie na ca
łym  świecie, podczas gdy kola

i kiego w yw o ła ją  głęboki od- j d e  powiedzieć, czy pragnie 
| dźw ięk w  niem ieckich masach i przyśpieszenia zawarcia tra k ta -

raz w haśle: Jedność w pokoju 
i wolności! Rząd N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej w i
ta również propozycję, aby zo
bowiązać Niemcy do nieuczest- 
niczenia w  żadnych koalicjach 
lub sojuszach wojskow ych w y 
m ierzonych przeciwko ja k iem u
ko lw iek państwu, którego s iły  
zbrojne b ra ły  udzia ł w w o jn ie  
przeciwko Niemcom.

Naród n iem iecki odrzuca pla-

pokojowego zludowych i wzmogą ogromnie [ tu 
ruch na rzecz pokoju i jedności, i 
Rząd N iem ieckie j R epub lik i j 
Dem okratycznej uważa za swój i m iłu jącego pokój dem okratycz-

Niemcami, 
trak ta tu  opartego na podsta
w ie zjednoczenia N iem iec jako

ny wciągnięcia N iem iec do ko- świadczą:

obowiązek wytężenie wszystkich 
swych sil, aby rzecznikiem  tych 
propozycji stal się cały naród
niem iecki.

Mówca wspom ina o ciąg łym  
sabotowaniu przez bońskie ko
la rządzące sprawy pokojowe
go zjednoczenia N iem iec i o-

Jedynie rząd bońskia lic ji lu b  sojuszów wojskowych
wym ierzonych przeciwko k tó - I o d ^o w ie d z ia ln o ś ^^ rT o , 
lem uko lw ieA  państwu. i turhr?»« nip Hnszłn do

Zaproponowane w pro jekcie

wschód". Animuszu zaś do tych 
prowokacji dodają mu jego 
amerykańscy gospodarze. Bo 
rewizjonistę Hallsteina fetują 
zarówno kongres waszyngtoń
ski jak i Departament Stanu

kiego, obstają uporczyw ie przy j woh) _  uregulowanie zagad 
wycb zbrodniczych planach ; n ;eń te ry to ria ln ych  na podsta-

I wie uchwal poczdamskich sta-wojennych i chcą przekształcić j 
N iemcy w ognisko w o jny  — 
nadchodzą i  M oskw y jasne pro
pozycje pokojowego rozwiązania

ponosi 
że do

tychczas nie doszło do porozu
m ienia m iędzy Niemcami. Ze 
strony zainteresowanej czynio
ne są również próby zbycia 

| propozycji rządu radzieckiego 
i drogą pow o ływ ania  się na p ro 
je k t --------' —powołania kom is ji ONZ,

i now i jedyn ie realne rozw iąza- j Która m ia łaby zbadać m ożliwo

Prasa adenauerowska zawyła problem u Niem iec i zapewnienia
aż i  zachwytu! „Jest to cel tak 
dalekosiężny — pisze „Deuts
chland Union Dienst“ w Bonn 
—  te pod tym względem nie 
można sobie życzyć niczego 
więcej!“

Gdy Hallstein uderzył w 
waszyngtoński stół, we F rank
furcie nad Menem odezwały się

pokoju w Europie.
Rządowi radzieckiem u ęhodzi 

o to. aby un iem ożliw ić  odrodze
nie m ilita ryzm u  niem ieckiego i 
powtórzenie się agresji n iem iec
k ie j. Chodzi mu o to, aby spo
wodować pokojowe rozw iązanie 
kw estii n iem ieckie j i tym  sa
m ym  u trw a lić  i zabezpieczyćostrogi Eisenhowera. _  ,,, ,

Generał ten. który również ; g o *«  w Europie. W tym  swoim 
myśli o takim  zjednoczeniu Eu- i dążeniu rząd radziecki może 
ropy oświadczył, żc „ma na- b>'c Pewn>’ bezwzględnego ! 
dzieję, iż jednostki niemieckie energicznego poparcia w^zyst- 
gotowe będą do lata bieżącego: *>ch m iłu jących  pokój N iem  
*  - - ■ H - - - - • • - I cow oraz wszystkich pragną-roku“ i wezmą udział w letnich
manewrach amerykańskich, a 
by — jak można łatwo się 
domyśleć — przygotować się

_ ¡ cych pokoju ludzi w  Europie.

| nie tego problemu.
W układzie poczdamskim 

w ie lk ie  mocarstwo porozum iały 
się w  spraw ie granic niem iec
kich. W ścisłej współpracy z 
rządem polskim  granica na 
Odrze i Nysie stała się p raw 
dziwą granicą pokoju m iędzy 
N iemcami a Polska. Żadna na
gonka szowinistyczna nie zdoła 
już zakłócić ścisłych więzów 

! przyjaźn i m iędzy narodam i n ie . | narodu niemieckiego, 
m ieckim  i polskim . W na.iżv- 1 
wotn ie jszym  interesie narodu 

! niemieckiego uczyn im y wszyst- 
| ko, ab y ,ta  ustalona i istniejąca 
| granica nie mogła stać się pre- 
! tekstem do rozpętania wojny.

Z . d rug ie j strony rząd N ie-

ści przeprowadzenia wo lnych 
wyborów  w  całych Niemczech.

Rząd N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej oświadcza raz 
jeszcze z całym  naciskiem, że 
żadna taka kom isja  nie jest po
trzebna, że pozbawiona jest o- 
na wszelkich podstaw p ra w 
nych i że je j działalność b y ła 
by n ieuspraw ied liw ioną inge
rencją w  sprawy wewnętrzne

nego państwa oraz przyw róce
nia suwerenność: tego państwa 
i wycofania w o jsk okupacy j
nych w  ciągu roku od dnia za
warcia tra k ttJ u . Jeżeli Ade- 
nauer chce tego wszystkiego — 
musi zaprzestać swych p e rtra k 
ta c ji w  spraw ie „uk ład u  ogól
nego“ .

Potępia jąc agresywne plany 
im peria listów ’ am erykańskich i 
ich zachodnio-niem ieckich w a
sali. G rotew ohl oświadczy!:

P o lityka  Adenauera i A m ery 
kanów’ jest po lityką  pogłębia
nia rozbicia Niemiec, po lityką  
osłabiania Niemiec, po lityką  
wciągania narodu niem ieckiego

wych aw an tu r 
am erykańskiego

K to  jednak opiera swe ra 
chuby na zastąpieniu tra k ta tu  
pokojowego „uk ładem  ogól
nym ", nie bierze pod uwagę 
gospodarza — narodu niem iec
kiego. Rozw ija się już  potężny 
ruch ogólnonarodowy na rzecz 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
na dem okratycznych i spraw ie
d liw ych  podstawach. Ruch ten 
stanie się niezwyciężoną siłą. 
ponieważ w yp ływ a  z żywotnych 
potrzeb całego narodu.

Wszyscy posłowie pow sta li z 
m iejsc i p rz y ję li b u rz liw ym i o- 
k laskam i słowa prem iera G ro- 
tewohla.

Przewodniczący Izby Ludo
w e j D ieckm ann podziękował 
p rem ierow i za jego oświadcze
nie. Następnie zarządzono prze r
wę w  obradach Izby i zwołano 
posiedzenie konw entu seniorów.

P ow ró t p rezyden ta  Gol tw a  Ida 
z B e rlin a

(d) B E R LIN  (PAP). — Prezy
dent R epub lik i Czechosłowac
k ie j K le /nent G ottw a ld  opuścił 
w  dn iu 13 bm. wraz z tow a rzy 
szącymi ruu członkam i czecho
słowackie j delegacji rządowy.] 
B erlin  — udając się do Pragi 

Przed wyjazdem  prezydenta 
na dworcu Wschodnim w  B e r li
nie odbyi sic wiec, na k tó rym  
prezydent G ottw ald i prem ier 
rządu N iem ieckie j R epublik i 
Dem okratycznej — O tto  Grote- 
woh1 w yg łos ili przem ówienia

do Pragi
Na dw orcu W schodnim  prezy

denta G ottw alda i członków 
czechosłowackie! delegacji rzą
dowej żegnali członkow ie rządu 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratyczne j, szefowie m is ji d y 
plomatycznych. akredytow an i 
przy rządzie NRD, członkow ie 
Radzieckiej K om is ji K on tro ln e j 
w Niemczach z generałem C zu j- 
kowem na czele oraz przedsta
w icie le  p a rtii po litycznych i o r
ganizacji społecznych N iem iec
k ie j R epub lik i D em okratycznej 
: Berlina.

Ponad 6 tvs. ludzi 
agresorzy w K ore i u

s lra e ili 
lu tym  br.

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskie j A rm ii

Uchwa ła  Kom unis tyczr ip j  P a r t i i  
Niem iec

| W toku w a lk  w okresie od 1 
| do 29 lutego n ieprzy jac ie l s tra - 

Ludow ęj w kom unikacie  ogło- j ę ij ^  zabitych i rannych 6 795 
szonym 14 marca w Phenjanie j , żołn ierzy Żniszczo-
donosi, że oddziały a rm ii lu 
dowej w ścisłym  w spółdzia ła
niu  z ochotn ikam i ch ińsk im i 
prowadzą w  dalszym ciągu w a l
k i z w o jskam i am erykańsko- 
angie lskim i i lisynm anow skim i. 
zadając im  s tra ty  w  ludziach i 
sprzęcie.

| no i uszkodzono 83 czołgi. Zdo
byto w ie le sprzętu

Zatopiono 11 i uszkodzono 2 
| ok rę ty : zestrzelono 152 i uszko- 
| dzono 187 sam olotów n iep rzy ja 

cielskich.

do realizacji hitlerowskiego cza zapewnienie pokoju euro- i nie Zagłębia Saary od
rojenia pp. Hallsteinów.

Prowokacyjne wystąpienie
Hallsteina wywołało takie po- Dem okratycznej oświadczy! 
ruszenie i oburzenie, że Bepar- ! prem ier G rotew ohl - w i-  
tament Stanu zmuszony był d o j ta przewidziane w  pro jekcie 
„zatuszowania" skandalu. I w y- rządu radzieckiego podstawy 
dał coś w rodzaju mętnego j demokratycznego ukszta łtow a- 
sprostowania“ świadczącego o nia jedno litych  Niemiec, odpo- 

niezadowoleniu z gadatliwości władające pragnien iom  narodu

albow iem  pokojowe rozw iąza- rnieckiej . R epub lik i Dem okra- 
nie kw e s tii n iem ieckie j ozna- j tycznej oświadcza, że oderwa-

Niemiec,
o k tó rym  nie wspom ina ani 
słowem uk ład poczdamski, jest 
sprzeczne z postanowieniam i 
tego układu i wobec tego nie 
posiada żadnej mocy prawnej 
A zatem Zagłębię Saary pozo-

pejskiego.
Rząd N iem ieckie j R epub lik i

W m yśl układu poczdamskie- 
, go do sprawowania fu n k c ji 
kon tro lnych  upraw nione są je -  

i dyn ie 4 w ie lk ie  mocarstwa. O - 
j ne też — ja k  stw ierdza w  swej 
nocie rząd radziecki — pow in - 

; ny zbadać rów nież sprawę w a- 
| runków  sprzyja jących ja k  na j- 
I rychlejszem u u tw orzen iu  rzą
du ogólnoniemieckiego.

Rząd NRD jest gotów w yde- 
| legować w  każdej c h w ili swych 
I przedstaw icie li na naradę o- 
j gólnoniem iecką w  celu omó- 
1 w ienia wszystkich zagadnień

staje in tegra lna częścią Niemiec | zw iązanych z. ja k  na jrych ie j-

neohitlerowskiego ministra. A - 
merykanie uważają, że Hallstein 
ma zbyt długi język.

Do tego dodać należy, że po
siada również zbyt krótkie 
ręce.

I  on i Eisenhower.
(mp)

niem ieckiego i znajdujące w y-

szym przeprowadzeniem w ybo- 
w ładzy rządu niem iec- i rów  ogólnoniem ieckich oraz u- 

• tworzeniem  rządu ogólnonie-

i musi podlegać jedyn ie  su we 
rennej 
kiego.

(dl B E R L IN  (PAP). — Jak 
donosi z Dusseldorfu agencja 
ADN, Kom unistyczna P artia  
Niemiec (KPD) ogłosiła tekst 
uchwały powziętej w związku 
z propozycjam i rządu radziec
kiego w  spraw ie zawarcia t ra k 
tatu pokojowego z Niemcami.

Uchwała stw ierdza m. in., że 
nota rządu ZSRR do trzech m o-

entuzjazmem przez cały naród 
n iem iecki i przez wszystkie in 
ne narody świata, gdyż wskazu
ją sr>osób ocalenia pokoju w Eu
ropie i u trw a len ia  pokoju na 
całym  świecie.

Dalej uchwala stwierdza, że 
wszyscy Niemcy m iłu jący  swą 
ojczyznę zjednoczą się w żąda
n iu  zawarcia spraw iedliwego

carstw zachodnich w sprawie | tra k ta tu  pokojowego.

Założenie T o w a rzys tw a  P rz y ja ź n i 
W łosko  - Polsk ie j

wszczęcia rokewań dla przygo
towania tra k ta tu  pokojowego z 
N iemcami, wskazuje drogę do 
ocalenia narodu niemieckiego, 
drogę do jego wolności, suwe
renności i rów noupraw nien ia.

Propozycje rządu radzieckiego 
zostały pow itane z o lbrzym im

Kom unistyczna P artia  N ie
miec wzywa wszystkich obroń
ców pokoju i wszystkich bo jo
w n ików  o zjednoczenie Niemiec 
do czynnego poparcia propozy
c ji rządu radzieckiego, w spra
w ie tra k ta tu  pokojowego z 
Niemcami.

Oświadczenie Jacques Duelos

Protesty w  A n g lii przeciw  
głodowemu budżetow i Butlera

Nowi numer pisma 
„0 trwały pokój, 

o demokratję liniową!;

(f) LO N D Y N  (PAP). Ogłoszo- 
j ny przez m in is tra  finansów 
Butle ra  p ro je k t budżetu, k tó re 
go realizacja pociągnie za sobą 
poważny wzrost cen różnych 
a rtyku łó w  i zwyżkę kom orne- 

oraz spowoduje

wćgo Zw iązku Zawodowego 
G órn ików  jednom yśln ie zapro
testował przeciwko „an ty ro bo t- 
niczemu budżetow i B u tle ra “ .

G órn icy jednej z kopalń w 
Drongan postanow ili ogłosić

,OAT,, Igo  oraz spowoduje masowe • dw udniow y s tra jk  na znak pro- 
(f) b U K A K ł s ż  i  ( fA !  i . -  bezrobocie, spotkał się*ż o g ó l- i testu przeciwko propozycjom

Rada zw iązków zawodowych 
Baisley zaakceptowała ośw iad
czenie ' rady generalnej szko
ckiego kongresu zw iązków  za
wodowych, potępiające nowy j w Europ ie i ’ podporządkować

(d) P A R Y Ż (PAP). Sekre
tarz K om ite tu  Centralnego 
Francuskie j P a rtii K om un is ty 
cznej Jacques Duelos w yg łos ił 
w mieście R om ainv ille  przem ó
wienie. w k tó rym  om ów ił notę1 
rządu radzieckiego do rządów 
Stanów Zjednoczonych, A n g li i- i 
F ranc ji w spraw ie zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
mi.

Gdyby propozycje radzieckie 
zostały przy ję te  przez wszyst
kie w ie lk ie  mocarstwa — 
oświadczył Duelos — to zn i
knąłby koszmar odbudowy 
W ehrm achtu, na k tó ry  liczą 
agresorzy amerykańscy, ażeby 
wzniecić nową pożogę wojenną

W  Bukareszcie ukazai się 11(175) 
n ’m er czasopisma „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację lu d o w ą !'
— organu B iu ra  In fo rm a cy jne 
go p a rtii kom unistycznych i ro 
botniczych.

W numerze zna jdu jem y a r 
ty k u ł wstępny pt. „Budżety 
pokoju i budżety w o jn y " , a r ty 
k u ł członka KC  KPF G. Cog- 
n io t pt. „G enialna praca o pod
stawach ideologicznych p a rtii i 
m arks is tow sk ie j nowego typ u ", j 
poświęcony 50 rocznicy ukaza
nia się dzieła Lenina pt. „Co 
rob ić?“  a r ty k u ł pt. „B oha te r
ska w a lka  narodów V ietnam u, 
Kam bodży i Laosu służy spra- 
w ie  poko ju ", członka KC  KPF j
— L. Figueresa; a rty k u ł pt. „30- j 
lec ie  K an ady jsk ie j P a rtii Ro- i 
bo tn icze j", sekretarza generał- ! 
nego K anady jsk ie j Postępowej j 
P a rtii Robotniczej — T im  Bu

nym  niezadowoleniem ludności Butle ra w spraw ie zredukowa- 
pracującej. Fala protestów j  nia w yda tków  na cele socjalne, 
przeciwko nowemu budżetowi
wzrasta.

K om ite t W ykonawczy K ra jo - i tem.

W Lana rksh ire  powstają ko- 
I m ite ty  w a lk i z now ym  budże-

budżet. Zw iązkowcy Baisley za- i Francję zachodnió-niem ieckim  
apelowali do rady naczelnej, by : zbrodniarzom  wojennym
wezwała wszystkich deputowa
nych labourzystowskich do w a l
k i z nowym  budżetem zarówno 
w parlamencie, ja k  i  poza pa r- 

i lamentem.

Podpisanie tra k ta tu  pokojo
wego z Niemcami oznaczałoby 
położenie kresu okupacji F ran 
c ji przez Am erykanów.

Niemcy pozbawione możności

udzia łu w  ja k ie jk o lw ie k  k o a li
c ji nie ty lk o  że nie m ogłyby za
grażać pokojow i, lecz samym 
swym istnien iem  w tak ich  w a
runkach un iem oż liw iłyby  w 
praktyce wojnę w Europie 
Francja  m ogłaby nawiązać 
trw ałe, oparte na zaufaniu, po
kojowe stosunki z Niemcami. Po 
podpisaniu tra k ta tu  pokojowe
go z Niemcami, można by było 
i należałoby uczynić dalszy krok 
w celu u trw a len ia  pokoju p rzy
stępując do rozbrojenia Poło- 
żonyby został kres zgubnemu 
wyścigow i zbrojeń, k tó ry  p ro 
wadzi k ra je  zachodnio-europej
skie do ka tas tro fy  gospodarczej 

W zakończeniu Jacques Due
los zaznaczył, że naród francu 
ski jest wdzięczny Zw iązkow i 
Radzieckiemu za jego nowe p ro 
pozycje w spraw ie trak ta tu  po
kojowego z Niemcami, propozy
cje, k tóre stanowią w ie lk i i cen
ny w k ład  w dzieła u trzym ania 
i u trw a len ia  pokoju.

(f) R ZY M  (PAP). Szereg oso
bistości włoskiego świata k u l
turalnego i politycznego w ystą
p ił z in ic ja tyw ą  założenia to 
warzystwa przy jaźn i w łosko- 
polskie j. Towarzystw o to słu
żyć ma pogłębieniu stosunków 
ku ltu ra lnych  między W iocham i 
a Polską.

Odbyło się pierwsze zebranie, 
na k tó rym  obecni b y li: senator 
De!la Seta (repub likan in ), prof. 
D onin i (b. ambasador w łoski w

Warszawie), reżyser f ilm o w y  
Vergano. dyrygen t Carm ignani, 
senatorka R ita M ontagnana 1 
inni.

Na zebraniu powstał kom ite t 
organizacyjny, do którego zgło
s ili swój akces senatorzy: Mole, 
Della Torre tta , Eugenio Reale, 
posłowie: L izzad ri, Giusseppe 
N itt i,  profesorow ie: Z o rin i, M o- 
re llin i, artysta m alarz Guttuso, 
reżyser film o w y  De Santis i  in 
ni.

Wiadomości sportowe
Zakończenie turnieju pięściarskiego u Moskwie

Polska zwycięża B ułgarię 16: i

Dalsza lista laureatów Nagród Stalinowskich 
w dziedzinie nauki i  techn ik i za ro k  1951

M O S K W A , (te l w ł.) . W o s ta tą im  
d n iu  w ie lk ie g o  m ię d zyn a ro d o w e g o  
tu rn ie j  u p ię ś c ia rsk ie g o  w  M o s k w ie  
d ru ż y n a  po lska  p o ko n a ła  B u łg a r ie  
16:4.

W y n ik i:  w  m uszej K u k ie r ,  a ta ku  
ją c  w e w s z y s tk ic h  s ta rc ia c h , p o k o 
n a ł w y s o k o  B o ryso w a . W k o g u c ie j 
K a sp e rcza k  z d o b y ł p u n k ty  w a lk o -  
ve rem . W p ió rk o w e j D rogosz, ja k  
z w y k le  p u n k tu ją c  le w y m  p ro s ty n  
i a ta k u ją c  z k o n t r ,  w y g ra ł 3:0 i  
G r ije w e m . M a tlo c h  w  le k k ie j  p rz e 
g ra ł 1:2 z M a rk o w e m  B u łg a r w y 
g ra ł p ie rw szą  ru n d ę , d ru g a  b y ła  
w y ró w n a n a , w  trz e c ie j P o la k  p rz e 
szedł do a ta k u , a le  o trz y m a ł n a 
p o m n ie n ie  za u de rze n ie  *g ło w ą  i to 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j za de cyd o w a ło  o 
w y n ik u .

K u d ła c ik  \ v  le k k o p ó łś re d n ie j w y 
g ra ł \v a lk o v e re m . W p ó łś re d n ie j 
K ra w c z y k  p ok o n a ł s łabego te c h n i
czn ie  P o p o llee w a , m a ją c  zw łaszcza 
w  trz e c ie j ru n d z ie  dużą p rzew agę

M u s ia ł w  le k k o ś re d n ie j w y g ra ł 
n ieznaczn ie  z M LU ew em , za p e w n ia 
ją c  sobie z w y c ię s tw o  lepsza k o ń 
có w ką . N ow a ra  p rz e g ra ł w  średnie,: 
1:2 z G e o rg ie w em . P o la k  a ta k o w a 1 
bez d y n a m ik i,  dał sobie n a rz u c ić  
częstą w a lk ę  w  z w a rc ia c h  i m im o  
lepszego fin is z u  n ie  n a d ro b ił $ tia -  
conych  p o p rz e d n io  p u n k tó w . W 
p ó łc ię ż k ie j G rz e la k  i w  c ię ż k i ei 
G o śc iąń sk l w y g ra li  w a lk o v ę ra m i

W p o zo s ta łych  s p o tk a n ia c h  ZSRR 
p o k o n a ł CSU 18:2.

W y n ik i  (od m uszej do c ię ż k ie j,  
na p ie rw s z y m  m ie jscu  p ięśc ia rze

ZS R R ): B u ła k o w  w y g ra ł w a lk o v e -  
rem , U szm anow  p o k o n a ł M u z la y a , 
Z a su ch in  w y p u n k to w a ł S te h lik a , 
J a k o w le w  z w y c ię ż y ł Za ch a rę , Ł o - 
h od in  w y g ra ł z K ra l Ic k ie m . S /.czer- 
b a ko w  p o ko n a ł K o u de lę . T o łs t ik o w  
w y p u n k to w a ł K ro c a k a . N a z a r ie n k o  
p rz e g ra ł z K o u tn y m , P ie ro w  p o k o 
n a ł R adem achera . s o c z ika s  z w y c ię 
ż y ł N e tu k ę  I I I .

W o s ta tn im  s p o tk a n iu  doszło  do 
n ie s p o d z ia n k i w  postac i z w y c ię s t
w a R u m u n ii nad W ę g ra m i 12 8. Na 
p ię śc ia rza ch  w ę g ie rs k ic h  znać b y ło  
b ra k  k o n d y c ji ,  b y l i  o n i w y c z e rp a 
n i c z w a rtk o w y m  m eczem  z P o lską .

W y n ik i (od m usze j do c ię ż k ie j,  
na p ie rw s z y m  m ie js c u  R u m u n i) : 
Tom a  p o k o n a ł K a rp a tie g o . S c iopu  
p rz e g ra ł z B e d na iem . M a rg a r it  w y 
p u n k to w a ł E rd ę ia . D u m itre s c u  z w y 
c ię ż y ł Fa rkasa, A m b ro z  p rz e g ra ł z 
B uda iem , L in c a  p o k o n a ł B o e ri. 
P app w y g ra ł w a lk o v e re m , w obec 
n ie s ta w ie n ia  się  p ię śc ia rza  ru m u ń 
sk iego  Z ą h a rla s  p rze g ra ł z P ia 
ch em . C io b o ta ru  z d o b y ł p u n k ty  
w a lk o v e re m , B o g h ita  p o k o n a ł Fa- 
zekasa.

W e d łu g  n ie o f ic ja ln e j p u n k ta c ji  w  
tu r n ie ju  z w y c ię ż y ła  re p re z e n ta c ja  
ZSR R , k tó ra  poko n a ła  w s z y s tk ic h  
p rz e c iw n ik ó w  w  w y s o k im  s to su n ku . 
P ięśc ia rze  po lscy  w y p a d li dob rze , 
z d o b y w a ją c  zas łużen ie  d ru g ie  m ie j
sce. d z ię k i z w y c ię s tw o m  nad W ę
g ra m i. CSR. N R D . B u łg a r ią  i Ru
m u n ią . (k )

Polscy tenisiści  p row adzą  z N RI)  5 :0

robo tn ików  -  nowatorów  od- 
r a r u i  RODoiniczej -  u « . ? h Nagroda S ta linow 
c a ,  a rty k u ł sekretarza generał- j Ł s ł e  w yna laąki i ,a -

^ e g ie rs k  ej Akadem  , dnicze udoskonalenia w pro- 
N m k T ib o r _ E rd e i-G ru « fl o j dQ metQd produk.c y j.
5-letnim planie rozwoju nauki ; Nagrody Stalinowskie
na Węgrzech. i „ L . ' -------  HBpdriniena Węgrzech

Pod wspólnym  ty tu łe m  — i 
„N arodv świata pro testu ją  prze- j 
Ciwko po tw ornym  zbrodniom  ; 
im p eria lis tó w  am erykańskich“ , j 
dziennik p u b liku je  protesty z i 
.całego św iata przeciwko w o j
nie bakterio log icznej, k tó rą  pro- , 
wadzą w  K ore i i Chinach pod \ 
Hagą ONZ s iły  zbro jne USA.

W kilku zclaniarh
1 M IL T O N  P O P P tS Ö W  r o ń  

A T E L R M  P O K O JU  W A N G L II
( i )  L O N D Y N . Do 15 m a rca  b r. ze

(f) M O S K W A  (P A P ). P rasa radz iecka  o p u b lik o w a ła  d rugą  
część u c h w a ły  R ady M in is tró w  Z S R R  o p rz y z n a n iu  N agród  
S ta lin o w s k ic h  za w y b itn e  prace w  dz ie d z in ie  n a u k i, w y n a 
lazczości, l i te r a tu r y  i  s z tu k i w  ro k u  1951.

Druga część uchw a ły rządu ( mała grupa specja listów i  ro - 
radzieckiego zawiera nazwiska i bo tn ików  len ingradzkich zakła- 
setek radzieckich specja listów jdów  m etalurg icznych im. S talina

z konstruktorem  K. Spiridono- 
wem na czele za opracowanie 
ko n s tru kc ji i opanowanie se ry j
nej p ro du kc ji wysokoprężnych 
tu rb in  parowych.

Nagrody S ta linow skie przy
znano również autorom  szeregu 
prac z dziedziny budowy na
rzędzi. Są to: członek 'Akadem ii 
Nauk ZSRR — S. Hristianowicz 
i członek A kadem ii Nauk ZSRR 
— I. Grebienszczikow, ślusarze- 
m echanicy zakładów budowy 
narzędzi m in is terstw a budowy 
maszyn i urządzeń — S. Pietu- 
now, I. Iwanow i  inn i.

przyznano w te j dziedzinie 
autorom  około 200 prac.

W dziale budowy maszyn
W dziale budowy maszyn na

grodę pierwszego stopnia w w y
sokości 150 tys. ru b li przyzna
no za dw ie prace w dziedzinie 
budowy samolotów. Nagrody te 
otrzym ała grupa inżyn ie rów  z 
kon s tru k to ram i samolotów — 
A Mikojanem i A. Tupolewem  
na czele.

Nagrody drugiego stopnia w

W  dziale m eta lurg ii
W dziale m e ta lu rg ii nagrody 

drugiego i  trzeciego stopnia
brano w Anglii milion podpisów ! dziedzinie, w  wysokości 100 | o trzvm a li autorzy 18 prac. G ru -

sm Dnlrnłll . . .  . i ______̂  . .. . . ., .pod  A p e le m  P o k o ju .
O T W A R C IU  W Y S T A W Y  K S IĄ Ż K I  

P O L S K IE J  W P R A D Z E
t t }  P R A G A  (P A P ). -  W P radze 

o d b y ło  s ię  u ro czys te  o tw a rc ie  w y 
s ta w y  k s ią ż k i p o ls k ie j.  W ys taw a .
k tó ra  o tw a r ta  bectzie do 3 k w ie tn ia  , , , ,
k r , ,  w z b u d z iia  duże  z a in te re so w a - : z a s a d n ic z y c h  u d o s k o n a le ń  QO 
nie.

i tys. ru b li przyznano autorom 
| 15 prac.

Nagrody S ta linow skie  p rzy-
| znano inżynierom , m ajstrom  i 
‘ robotn ikom  za wprowadzenie

procesu p ro du kc ji tra k to ró w  gą
sienicowych — „S ta lin iec  -  80" 

I oraz za podniesienie ich walo- 
I rów  eksploatacyjnych, za opra- 

... . . .  friem rtk Cowanie ko n s tru k c ji i opanowa-
..Sowietsko.ie Tskusstwo“ zamieścił , . n r n H i ik c i i  wysokoprężnychl ic z n e  matertatv poświęcone zjardo- ] me p ro du kc ji wysoKupięznyuu 
wi plastyków p o lsk ich , który o d b y t1 kom presorów o dużej mocy. za

„S O W TE TS K O JE  ISKU S.STW O  
O Z J E 2 D Z H Î P L A S T Y K Ó W  

P O L S K IC H
( i )  M O S K W A  (P A P ).

l ię  n ie d a w n o  w  W arsza w ie . D z ie n 
n ik  zam ieszcza lic z n e  w y p o w ie d z i 
gości za g ra n ic z n y c h  — u c z e s tn ik ó w  
Z iazdu . W śród  o p u b lik o w a n y c h  m a 
te r ia łó w  z n a jd u je  aie obszerna k o 
re spo n d en c ja  z W a rsza w y  p ió ra  M i
k o ła ja  P a n tiu c h in a .

skonstruowanie tró.irzędowego 
kom bajnu buraczanego oraz za 
w iele innych prac. Wśród lau
reatów zna jdu ją  się: inżyn ie r 
naczelny zakładów im . K irow a 
w Czelabińsku — A na to l De- 
mianowicz, naczelnicy oddzia
łów  — E Bondin i D Czernow, 
robotn ik  — N. Owczłnnikow i

Stanu z a g a rn ia ją c  ca łą  w ładzę  
swe ręce.

Zgon
Henryka Lukreca

Z A M A C H  S T A N U  N A  K U B IE
( f i  N O W Y  JO R K . Z  H a w a n y  do- 

nosąą. że b y ty  p re z y d e n t K u b y  B a-

kanskteh0<k ó łP'r*ąd^eJch^anTachu i in n i pracow nicy tych zakładów,
" '¡p ra c o w n ic y  W szechzwiązkowe- 

i go Naukowo-Badawczego In s ty 
tu tu  U praw y B uraków  — J. Je- 

| remiejew i G. Mielników: na- 
| czelny k o n s tru k to r zakładów 
j budowy obrab iarek — „K ra sn y j 
| P ro le ta r ij"  — A. Fiłatow i ś lu- 
\ sarz tych zakładów — B. Sara- 

fanow.
Ponad 20 prac w  dziedzinie 

budowy maszyn wyróżniono 
nagrodam i trzeciego stopnia w 
wysokości 50 tys. rub li. Nagro
dę S ta linow ską przyznano 
in ic ja to rom  socjalistycznego 
współzawodnictwa o wzorowe 
w ykonan ie  każdej czynności 
p rodukcy jne j, tokarzom  L iu -  
b liańskich  Z akładów  O d lew n i- 
czo-Mechanicznych — A. Zan- 
darowej i O Sliedkowej (Aga- 
fonowej).

W  dn iu 14 b m „ w  późnych 
godzinach w ieczornych, zm arł 
w  W arszawie H enryk Lukrec, 
poseł na Sejm RP-, w iceprze
wodniczący Rady Naczelnej 
S tronn ictw a Demokratycznego, 
b. prezes Zarządu Głównego 
Zw iązku Zawodowego Dzienn i
karzy R P „ b. redakto r naczelny 
Polskiego Radia.

Z m arły  b y ł w yb itn ym  dzia ła
czem po litycznym  i znakom i
tym  publicystą, zasłużonym w  
walce o postęp i  dem okrację. Nagrodę Stalinowską otrzy-

pa inżyn ie rów  i robo tn ików  
otrzym ała Nagrodę S talinowską 
drugiego stopnia za udoskona
lenie technolog ii odlewniczej. 
G rupa specja listów  z M. Boj- 
czenko na czele otrzym ała na
grody drugiego stopnia za opra
cowanie ko n s tru kc ji maszyny i 
technolog ii półciągłego odlewu 
stali.

W dziale geologii
W dziale poszukiwań i w y 

dobycia bogactw na tura lnych 
Nagrody S ta linow skie o trzym a
ło ponad 100 geologów, in ży 
nierów, konstrukto rów , maszy
nistów  kom bajnów  węglowych, 
pracow ników  przemysłu na fto 
wego i innych specjalności. Na
grody S ta linow skie za skon
struow anie i wprowadzenie do 
eksploatacji kom bajnu węglo
wego przeznaczonego do pracy 
na cienkich, strom ych pok ła
dach węglowych (nagrody 
pierwszego stopnia) przyznano 
m. in. dy re k to row i Państwowe
go P ro jektow o -  K o n s tru k to r
skiego i  Eksperym entalnego 
In s ty tu tu  Budowy Maszyn dla 
Przem ysłu Węglowego — A. 
Topczijewowi, pracow nikom  te 
go in s ty tu tu  — W. Bałykowowi 
i A, Piczuginowi, maszynistom 
kom bajnu węglowego — J- 
Starodubcowi, W. Sugontako 1 
M. Hańmoszkinowi.

Nagrody S ta linow skie p rzy
znano pracow nikom  przemysłu 
naftowego — k ie ro w n iko w i 
prac A. Karaś je wowl, inżyn ie
ro w i Mamed A li Alijewowi, 
m a js trow i w iertn iczem u — A li 
Huseln Babajewowi i innym  za 
opracowanie ł  wprowadzenie

kom pleksowej m etody eksploa- ! niczych udoskonaleń do metod 
ta c ji złóż naftowych. i pracy produkcy jne j, zapewma-

| jących zwiększenie przebiegu 
W dziale chemii • parowozów między rem ontam i,

i technologii chemicznej ! Nagrody S talinowskie trzeciego
stopnia przyznano maszynistom 
ko le jow ym  — P, Agafonowi, S. 
Asiejewowi, D. Jagodinowi, W. 
Golertkowowi, N. Milejkowowi 
i W Pietrowowi.

Nagrodę S talinowską otrzy
mała grupa p racow ników  
WsZechzwiązkowego In s ty tu tu  
Naukowo-Badawczego T rans
po rtu  Kolejowego na czele z 
k ie row n ik iem  labo ra to rium  — 
A. Brylejewem za opracowanie 
i wprowadzenie nowoczesnej 
sygnalizacji autom atycznej i au
tom atycznej apara tu ry na loko 
motywach.

Starsi dróżnicy ko le jo w i — I. 
Nieficdow, A. Udałow i  majster 
robót mostowych — E. Malcewa 
w raz z wykładow cą Instytutu 
T ransportu  Kole jowego w Dnie- 
prop ietrow sku — P. Kolesniko- 
wem opracowali i zastosowali 
przodujące m etody bieżącej ko n 
serw acji dróg. O trzym a li oni za 
to Nagrodę S ta linow ską trze 
ciego stopnia

Nagrodam i S ta linow sk im i 
wyróżniono szereg prac w dzia
le chem ii i  technolog ii che
m icznej.

Nagrodę pierwszego stopnia 
w tym  dziale orzyznano zespo
łow i pracow ników  za zastoso
wanie w technologii nowych 
metod o trzym yw ania  sp iry tusu 
Za opracowanie i wprowadze
nie do przemysłu nowego ga
tunku kauczuku syntetycznego 
odznaczono grupę pracow n i
ków Wszechzwiązkowego Nau
kowo - Badawczego In s ty tu tu  
Kauczuku Syntetycznego z M 
Krupyszewem na czeie.

W dziale energetyki
W dziale energetyki Nagrody 

S ta linow skie  wszystkich trzech 
stopni przyznano 11 zespołom 
specjalistów.

W dziale budownictwa
Nagrody S talinowskie o trzy 

mała liczna grupa budow ni
czych — uczonych, inżyn ierów , 
robotn ików . Docent M oskiew 
skiego In s ty tu tu  In ż y n ie ry j
no -  Budowlanego. O. Hersz- 
berg, w icem in is ter budowy 
przedsiębiorstw  przem ysłu cięż
kiego A. Pogosow, m ajster z je
dnoczenia budowlanego „S tro i-  
t ie l“  — M. Mironow, naczelny 
inżyn ie r budowy zapory wodnej 
— A. Ganża i in n i opracowali i 
zastosowali przy budowie ob iek
tów  hydrotechnicznych i prze
m ysłowych metodę w ykonyw a
nia lekkiego betonu (betonn 
próżniowego). Za prace te o trzy 
m ali oni Nagrody S ta linow skie 
drugiego stopnia w  wysokości 
100 tys. rub li.

Taką samą nagrodą w yróż
niono grupę specjalistów, k tó 
rzy zastosowali m etody szybko
ściowego naw arstw ian ia  zapory 
ziemnej na terenie budowy cym- 
liańskiego systemu hydroener- 
getycznego. Nagrody S ta linow 
skie przyznano rów nież maszy
nistom koparek — M. Szestako- 
wowi, M. Szesterninowł, i N. 
Jaryginowi, któ rzy  zastosowali 
przodujące metody pracy na ko 
parkach.

W  dziale transportu 
i łączności

Liczne Nagrody S talinowskie 
przyznano w  dziale transportu  i 
łączności. Za skonstruowanie 
nowych typów  apara tu ry rad io 
w e j Nagrodę S ta linow ską p ie rw 
szego stopnia przyznano grupie 
inżyn ie rów  z I. Bakulowem na 
czele. Za wprowadzenie zasad-

W dziale ro ln ic tw a
W dziale ro ln ic tw a  przyznano 

ponad 20 nagród drugiego i  trze 
ciego stopnia Nagrody te o trzy 
m a li uczeni, agronomowie, zoo
technicy i kołchoźnicy za o trzy 
manie nowych ga tunków  zbóż, 
jagód, owoców, k u ltu r  technicz
nych, krzew ów  dekoracyjnych 
oraz nowych rós bydła.

Wśród laureatów  Nagrody 
S ta linow sk ie j zna jdu je  się p ra 
cow n ik  Szortandińskie j R o ln i
czej S tac ji Doświadczalnej (ob
wód akm olińsk i, Kazachska 
SRR) — W. Kuźmin, k tó ry  o- 
trzym a ł nowe ga tunk i zbóż i 
k u ltu r  oleistych, kołchoźnice O. 
Ajwazaszwili (G ruzja) i A. Suł- 
tanowa (Uzbekistan), które  
w prow adziły  zasadnicze udosko
nalenia do hodow li jedw abn ika 
morwowego. Ponadto odznaczo
no grupę pracow ników  ro ln i
ctwa i hodow li byd ła za zasad

nicze udoskonalenie, gatunku 
owiec cienkow ełn istych — „So 
, .ie ck ij m erinos“ w  kołchozach 
K ra ju  S tawropolskiego oraz 
pracow ników  s tac ji doświadczał 
no-se lekcyjne j m in is terstw a ro l
n ictw a ZSRR za otrzym anie no 
wych ga tunków  buraka cukro 
wego.

W dziale przemysłu
lekkiego i spożywczego

W dziale przem ysłu lekkiego 
i spożywczego przyznano 12 na 
gród, w  te j liczb ie  za opracowa
nie nowej ko n s tru k c ji sieci ryb  
nych na stawach. Sieci te w y 
trzym u ją  na js iln ie jsze nawet 
burze. Ponadto Nagrody S ta li
nowskie przyznano za automa
tyzację procesów produkcyjnych 
w  przemyśle w łókienn iczym , za 
zbudowanie nowych maszyn w 
te j gałęzi przem ysłu i zastoso
wanie ich w p ro du kc ji, za me
chanizację procesów pracochłon 
nych w  przemyśle lekk im  oraz 
za zbadanie i zastosowanie me
tody zachowania jakości ziarna.

W dziale medycyny
W dziale m edycyny nagrodę 

pierwszego stopnia wysokości 
150 tys. ru b li odznaczono P. Ser- 
gijewą — k ie ro w n ika  prac, 
W. Beklemiszewa — członka 
rzeczywistego A kadem ii M e
dycznej ZSRR, P. Dżaparidic — 
dy rekto ra  Abchaskiego Ośrodka 
Antym alarycznego, prof. L. Isa- 
jewa i innych za opracowanie 
i  zastosowanie w  praktyce lecz
n ic tw a  kompleksowego syste
mu zapewniającego ogromne 
zmniejszenie ilości zachorowań 
na m alarię  w ZSRR i z lik w id o 
wanie m a la rii, ja ko  masowego 
z jaw iska w w ie lu  repub likach i 
obwodach.

Pierwszą nagrodę przyznano 
rów nież grupie uczonych za 
wprowadzenie zasadniczych u- 
doskonaleń do metod p ro du kc ji 
preparatów  leczniczo - p ro fila k 
tycznych. Nagrody S ta linow skie 
przyznano rów nież za szereg od
k ryć  i udoskonaleń w  dziedzinie 
medycyny.

W h a li s p o rto w e j G w a rd ii w  W a r
szaw ie  ro zpo czę ły  się 14 bm  zawo 
d y  te n iso w e  P o lska  — N R D , Po p ie i 
w szym  d n iu  p row a d za  te n is iśc i ool 
scy 3:0.

Gości n ie m ie c k ic h  p o w ił a ł w  i- 
m ie n iu  s p o rto w c ó w  p o ls k ic h  i m ie 
szkańców  W a rsza w y  p rz e d s ta w ic ie l 
G K K F  O lszo w sk i, p o d k re ś la ją c , że 
ro z w ija ją c e  sie k o n ta k ty  s p o rto w e  
m ied zy  P o l-k a  i N ie m ie c k ą  R epu
b lik ą  D e m o k ra ty c z n a  p rz y c z y n ia  sic 
do dalszego zac ie śn ien ia  p rz y ja ź n i 
m ie d z y  obu n a ro d a m i. W im ie n iu  
d ru ż y n y  n ie m ie c k ie j o dp o w ie d z ią ! 
k ie ro w n ik  e k ip y  S ch e rm . Po ode
g ra n iu  h y m n ó w  n a ro d o w y c h  rozpo  
czeto  za w o d y , k tó re  b y ły  p ie rw sza  
im p re zą  w  o d b u d o w a n e j h a li.

W p ie rw s z e j g rze  R adz io  p o ko n a ł 
czw a rtą  ra k ie tę  N R D  Fessnera 6:0 
6:2. R adzio  g ra ł re g u la rn ie , będąc 
dużo lepszym  w  d łu g ic h  w y m ia n a c h  
p iłe k  z g łę b i k o r tu .

W d ru g ie j g rze  p o je d y n c z e j m ło 
d y  L i c is  s p o tk a ł się z m is trz e m  
N R D  S tu rm e m . Z w y c ię ż y ł P o la k  « 2, 
3:6. 6:4 W p ie rw s z y m  secie L ic i*  
g ra  dob rze , dużo a ta k u je  i w y g ry 
wa s to su n kow o  ła tw o . W d ru g im  
secie S tu rm  z m ie n ia  sys tem  g ry , 
d łu g im i p iłk a m i trz y m a  P o la k  w  
g łę b i k o r tu  a sam często chodz i do 
s ia tk i,  gdz ie  ma w ie le  ko ńczą cych  
p iłe k . T rz e c i set rozpoczyna  L ic i*  
d ob rze  i p ro w a d z i 3:0. S tu rm  p rz y 
spiesza je d n a k  g rę  i w y ró w n u je  na 
3:3. Od te j c h w il i  rozpoczyna  sie 
n ie z w y k le  zac ię ta  w a lk a  o każda 
p iłk ę . W ych o dz i z n ie j z w y c ię s k o  
L i cis, kończąc m ęcz za d ru g im  
m eczbo lem .

W trz e c ie j g rze  P ią te k  w y g ra ł z 
M a in z e re m  6:1, 6:4. W p ie rw s z y m  
secie P o la k  b y ł b a rd zo  ru c h l iw y ,  d u 
żo c h o d z ił do s ia tk i i w y g ra ł ła tw o . 
D ru g i set p rz y n ió s ł b a rd z ie j w y ró w 
nana w a lk ę .

Delegacja polska na obradarh VIBA
W p ią te k  14 bm . o d le c ia ła  sam o

lo te m  z W a rsza w y do L o n d y n u  de
leg a c ja  p o lska , k tó ra  w eźm ie  u- 
d z ia ł w. o b ra d a ch  e g z e k u ty w y  M ię 
d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji B o k s e r
s k ie j (A iB A ). O b ra d y  trw a ć  będą 
w  d n ia c h  15 — 18 bm.

W s k ła d  d e le g a c ji p o ls k ie j w c h o 
dź»: s e k re ta rz  G łó w n e g o  K o m ite 
tu  K u lt u r y  F iz y c z n e j S ze tnberg  1 
m ię d z y n a ro d o w y  sędzia b o kse rsk i 
Z a jiła tk a .

Karpjodny incident na Torkatie
K A T O W IC E  F in a ło w e  s p o tka n ie  

G ó rn ik  — C W K S  w m is trz o s tw a c h  
h o k e jo w y c h  P o ls k i zos ta ło  p rz e rw a 
ne w  10 m in u c ie  I I I  te r c j i .  Po zdo
b y c iu  p rzez  C W K S  w y ró w n u ją c e j 
b ra m k i, g ó rn ic y  za p ro te s to w a li 
p rz e c iw  te j d e c y z ji, tw ie rd z ą c , iż 
k rą ż e k  n ie  zna laz ł się w  b ram ce , a 
poza ty m  p rze k ro c z o n o  czas p o ło 
w y  I I I  te r c i i ,  w  k tó re j w in n a  n a 

s tą p ić  zm iana  pól. P o n iew aż  *ę- 
d z io w ie  n ie  u w z g lę d n ili p ro te s tu  
G ó rn ik a , zespół ś ląsk i o p u ś c ił lo d o 
w isko . In c y d e n t te n  je s t syg na łe m  
źle p ro w a d zo n e j p ra c y  w y c h o w a w 
cze.) w  ZS G ó rn ik .

W meczu o m ie jsca  od  5 do 8 
K o le ja rz  o d n ió s ł z w y c ię s tw o  nad  
B u d o w la n y m i 6:2 (1:0, 3:0. 2:2).

GimnasUc-y ladz.iercy zwyciężają  
w Budapeszcie

W ę g rzy  u zys -B U D A P E S Z T . W B udapeszcie  za
k o ń c z y ły  sig m ię d z y p a ń s tw o w e  za
w o d y  g im n a s ty c z n e  ZSRR — W ę g ry  j

b y w a ją c  580,45 p k t. 
k a ll  561,85 p k t. 

w  p u n k ta c ji  in d y w id u a ln e j P’ e rw -
W o s ta tn im  d n iu  za w odów  rozeg ra - j gze m ie jsce  z a ją ł C z u k a r in  (ZSRR) 
no k o n k u re n c je  m ężczyzn. Z w y c tę - | p rzed  S za g in lan e m  (ZSRR) i  L e o n - 
ż y li g im n a s ty c y  ra d z ie ccy , zdo- k in e m  (ZSR R ).

Nawiń.san maniąc

Dobrze się znają
Oficjalny komunikat stwier- dotarła do wiadomości publiez- 

d*ał, że „rozmowy odbyły się i nej. U jaw n ił ją reakcyjny, za- 
w atmosferze wzajemnej przy- ■ chodnlo-niemiecki „Der Spie-

Gtosy prasy radzieckiej
Komentując przyznanie N a

gród Stalinowskich za rok 1951 
dziennik „Prawda" podkreśla w 
artykule wstępnym, że naród 
radziecki korzysta ze wszyst
kich zdobyczy techniki i kultu
ry. Przodująca nauka i techni
ka umożliwiają pomyślne roz
wiązywanie niezwykle donio
słych problemów gospodarki 
narodowej. Twórcza myśl nowa
torów techniki radzieckiej zmie
rza do dalszej mechanizacji i 
automatyzacji procesów produk
cyjnych w poszczególnych gałę
ziach gospodarki narodowej.

Dziennik „Trud“ wskazuje, że 
rozwój techniki w ZSRR czyni 
pracę znacznie lżejszą, podnosi 
jej wydajność oraz dobrobyt na
rodu, jak również poziom kul- 
turalno-techniczny klasy robot
niczej. Osiągnięcia nowatorów 
techniki w ŻSRR — to rezultat 
twórczej współpracy uczonych 
i robotników. Współpraca taka 
możliwa jest jedynie w warun
kach społeczeństwa socjalistycz
nego. W ZSRR uczony i robot
nik wspólnie rozwiązują prob
lemy zasadniczego udoskonale
nia technologii produkcji.

jaźni, poszanowania i zaufania" 
Zbliżone do kół rządzących pi-

gel“. Okazało się, że dziennika
rze usłyszeli Churchilla wypo-

sma zamieściły sążniste artyku- władającego swe zdanie o oso- 
ły, z któryeh wynikało, że nie j bie prezydenta Trumana. A zda- 
ma na świecie większych przy- j nie to różniło się poniekąd od 
jaciół, jak Churchill i Trunian. ! oficjalnych wypowiedzi Chur- 
K iika wspólnych zdjęć, na któ- i chilla na ten temat, 
rych obaj dostojnicy państwo- '■ „Truman jest gramofonem, 
wi siedzieli zajęci towarzyską I który tylko w yg ryw a  płyty pod- 
rozmową miało dopełnić obrazu, bladane przez urzędników“ — 

Potem Winston Churchill udał powiedział Churchill. — „Dla 
się do Kanady. Nieszczęśliwym świata byłoby lepiej, gdyby za.i-
trafem podczas spotkania z pre
mierem kanadyjskim zapomnia
no wyłączyć megafony i zebra
ni w pobliskiej sali dziennikarze 
usłyszeli fragment rozmowy...

Wśród oficjalnych osobistości 
zapanowała konsternacja. Dzien
nikarzom zabroniono jak najsu
rowiej pisać o tym, co słyszeli, 
pod groźbą wyrzucenia z syn
dykatu dziennikarskiego i po
zbawienia pracy.

Toteż dopiero teraz —  po 
dwóch miesiącach cala sprawa

mował się raczej kontrolą pral
ni w swym rodzinnym mieście, 
niż polityką“.

Nieoficjalne wypowiedzi T ru 
mana o Churchillu nie prze
niknęły dotychczas do prasy. 
Ale warto przypomnieć, że 
lirzed wizytą Churchilla niektó
re dzienniki amerykańskie pisa
ły całkiem niedyplomatycznie: 
„Ten stary krętacz przjyjedzie 
wyłudzać nasze pieniądze“.

Przyjaciele, jak widać, znają 
się doskonale.

R A D .
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Złożenie listów uwierzytelniających 
przez ambasadora Bułgarskiej 

Republiki Ludowej
(f) P rezydent Rzeczypospolite] 

P o lsk ie j Bolesław B ie ru t p rzy 
ją ł  dn ia 14 bm ; na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego B u łgarsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej pana dr K ir i ła  
D ram a lijew a , k tó ry  złożył Pre
zyden tow i RP lis ty  u w ie rzy te l
niające.

t Przemówienie
ambasadora D ram alijewa
Składając lis ty  u w ie rzy te ln ia 

jące, pan ambasador d r K ir i i  
D ra m a lijew  w yg łos ił następują
ce przem ówienie:

„P an ie Prezydencie,
P rzypadł m i w udziale w ie lk i 

zaszczyt wręczenia Waszej ! 
Ekscelencji lis tów , k tó ry m i P re
zyd ium  Zgromadzenia Ludow e
go B u łga rsk ie j R epub lik i Ludo 
w e j akredy tu je  mnie przy oso -, 
b ie  Waszej Ekscelencji w cha
rakterze ambasadora nadzw y
czajnego i  pełnomocnego. Jed
nocześnie przedkładam  lis ty , od
w o łu jące byłego ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
d r C hris to  Janakijew a B a lijew a

K orzystam  z okazji, by prze
kazać gorące pozdrow ienia Pre
zyd ium  i Rządu B u łga rsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej i w yraz ić  głę
boką i szczerą przy jaźń całego 
lu du  pracującego B u łg a rii dla 
Waszej Ekscelencji i w Jej oso
bie  — dla bratn iego narodu po l
skiego.

Naród bu łgarsk i z żyw ym  za
in teresowaniem  i radością śle
dz i ogromne osiągnięcia b ra tn ie j 
P o lsk i na drodze pokoju, demo
k ra c ji i socjalizm u. Odbudowa 
i  budowa -nowej socja listycznej 
W arszawy, ośrodka przemysłu 
ciężkiego Nowej H u ty , zakła
dów m eta lurg icznych „Często
chowa“  i innych, stanow i osiąg
nięcia, k tó ry m i w raz z narodem 
po lsk im  cieszy się i lud pracu
jący  B u łga rii, życząc W am jesz
cze większych sukcesów w  bu 
dow ie socjalizm u.

Obecnie, gdy reakcja  m iędzy
narodowa k ierowana przez an- 
g lo -am erykańsk ich  im p e ria lis 
tó w  p rzygotow uje  1 pcha św iat 
do nowej w o jny, obóz pokoju, 
dem okrac ji i socjalizm u, z n ie
zwyciężonym  Zw iązkiem  Socja
lis tycznych  R epub lik  Radziec
k ich  na czele, mężnie b ron i po
ko ju , dem askując przed na ro 
dam i całego św iata przestępcze 
p lany i m achinacje nowych 
pretendentów  do panowania 
nad światem.

W  te j walce a k tyw n y  udzia ł 
b io rą  rów nież i oba nasze k ra 
je. Po rozgrom ieniu obcych a- 
gentur im peria lis tycznych, k tó 
re u w iły  sobie gniazda w na
szych szeregach. B ułgaria  i P o l
ska w yp e łn ia ją  i  przekraczają

swe p lany gospodarcze w  celu 
szybszej budowy socjalizm u, o- 
raz w zm acnia ją i coraz bardzie j 
zacieśniają w ięzy wieczystej 
p rzy jaźn i z naszym w yzw o lic ie 
lem, w ie lk im  Zw iązkiem  Ra
dzieckim  i in n ym i pokój m iłu 
jącym i k ra ja m i, ' wnosząc tym  
samym swój w k ład  w  dzieło 
wzmocnienia obozu pokoju, de- 

I m okra c ji i socjalizm u i zdecy- 
| dowanie dem askując agresywną 
| po litykę  k ra jó w  im peria lis tycz- 
; nych.

Proszę m i pozwolić zapewnić 
Waszą Ekscelencję, że dołożę 
wszelkich starań dla jeszcze 
większego zacieśnienia b ra te r
skich i p rzy jac ie lsk ich  stosun
ków  oraz współpracy między 
naszymi narodam i. Jestem głę
boko przeświadczony, że za
rów no Wasza Ekscelencja, jak 
i Rząd Rzeczypospolitej Pol
skie j, okażą m i pełne popar
cie przy pe łn ien iu  mej m is ji.

Proszę Waszą Ekscelencję o 
przyjęcie  m ych szczerych i ser
decznych życzeń zdrow ia i 
szczęścia osobistego, ja k  rów 
nież życzeń pom yślności i  szczę
ścia dla bra tn iego narodu po l
skiego, oraz rozkw itu  Rzeczy
pospolite j Polsk ie j i  dalszego 
wzm ocnienia p rzy jaźn i m iędzy 
narodem bu łgarsk im  i  po l
sk im “ .

Przemówienie 
Prezydenta RP

Prezydent RP odpow iedzia ł'
„Panie Ambasadorze,
Rad jestem  przy jąć z rąk 

Pańskich lis ty  u w ie rzy te ln ia ją 
ce, k tó ry m i P rezydium  Zgro
madzenia Ludowego B u łga r
skie j R epub lik i Ludow ej akre 
dy tu je  Pana w charakterze am
basadora nadzwyczajnego i pe ł
nomocnego przy m ojej osobie.

M  io m i przekazać przy tej 
okazji na Pańskie ręce serdecz
ne pozdrow ienia moje własne i 
Rządu Rzeczypospolitej dla 
Prezydium  Zgromadzenia L u 
dowego i Rządu B u łga rsk ie j 
R epub lik i Ludow ej, będące w y 
razem głębokie j, bra te rsk ie j 
p rzy jaźn i narodu polskiego dla 
narodu bułgarskiego.

Dzięki h istorycznem u zw y
cięstwu A rm ii Radzieckie j nad 
faszyzmem, narody nasze zdo
ła ły  zrzucić z siebie ja rzm o u- 
cisku kapita listycznego, uzysku
jąc pełną suwerenność po litycz
ną i gospodarczą. Dziś, w  opar
ciu o przyjacie lską i bezinte
resowną pomoc W ielkiego 
Zw iązku Radzieckiego, budują 
one podstawy szczęśliwego u- 
s tro ju  socjalistycznego.

Naród po lski z radością śle
dzi wspan ia ły rozw ój Ludowej 
B u łg a rii we wszystkich dziedzi
nach życia narodowego, a w

[ szczególności na po lu socja li- 
| stycznej przebudowy ro ln ic tw a  
| i uprzem ysłow ienia k ra ju .
: Szczerze dz ie lim y z narodem 
| bu łgarsk im  radość budowy tak 
potężnych obiektów  gospodarki 

| socjalistycznej, jak  kom binat 
| im . S talina w D ym itrow gradzie ,
| węzeł hyd roe lektryczny na rze- 
| ce Is k ir  i w ie le innych,

W tym  samym czasie, gdy na- 
j rody nasze z n iebyw a łym  zapa- 
i !em i ofiarnością rea lizu ją  swe 
j piany rozkw itu  gospodarczego 
i . ku ltu ra lnego, agresywny b lok 
im peria lis tyczny wzmaga tem 
po swych przygotowań do roz
pętania nowej pożogi w o jen 
nej' W raz z całym  obozem po
ko ju  i dem okracji, wraz z po
tężnym Zw iązkiem  Radziec
k im  — bastionem pokoju i po- 

! stępu, naród po lski' i bu łgarski 
I -aimę przy ram ieniu wałczą 
przeciw ko tym  zbrodniczym  
knowaniom  im peria lis tycznym ,

! p rzeciw staw ia jąc im  coraz ści- 
j ślejszą przyjaźń i współpracę 
i coraz bardzie j entuzjastyczną 
i o fia rną waikę o wzmocnienie 
s iły  gospodarczej swoich k ra 
jów .

Rad jestem słyszeć z ust Pań
skich, Panie Ambasadorze za
pewnienie, że dołoży Pan wszel
k ich  starań dla dalszego rozwo
ju  bra te rsk ich  stosunków i 
współpracy m iędzy naszymi k ra 
jam i. Życzę Panu ja k  na jlep 
szych w yn ikó w  w  rea lizac ji tych 
doniosłych zadań i pragbę za- j 
pewnie Go, że przy pe łn ien iu 
swej m is ji znajdzie pełne po
parcie zarówno z m ej s trony 
ja k  i ze strony Rządu Rzeczy
pospolite j P o lsk ie j.“

Przy wręczeniu lis tów  uw ie 
rzy te ln ia jących obecni b y li:  w i
cem inister Spraw Zagranicznych 
Stefan W ierb łow ski, szef K a n 
ce la rii C yw iln e j Prezydenta RP 
m in is te r M arian  R yb ick i, dy re k 
to r G abinetu Prezydenta RP 
Wanda Górska i dy re k to r P ro
tokó łu  Dyplom atycznego M in i
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Edw ard Barto l.

Panu ambasadorowi D ram a li- 
je w ow i tow arzyszyli członkowie 
Ambasady B u łga rsk ie j R epub li
k i Ludow ej.

*
Następnie pan ambasador 

D ra m a lijew  został p rzy ję ty  przez 
Prezydenta RP na audiencji 
p ryw atne j, przy k tó re j obecny 
b y i w icem in is ter Spraw Zagra
nicznych Stefan W ierb łow ski.

P rzybyw ającem u do Belwede
ru am basadorowi kom pania ho
norowa W ojska Polskiego odda
ła honory wojskow e przy dźw ię
kach hym nu narodowego B u ł
g a rii; w  c h w ili odjazdu pana 
ambasadora D ram alijew a ode
grany został po lsk i hym n na
rodowy.

Staram y się pomóc załodze w walce 
o zwycięskie wykonanie zobowiązań

Załoga G rudziądzkich Z ak ła 
dów Przem ysłu Gumowego zło
żyła wobec towarzysza B ie ru ta  
zobowiązanie, że dla uczczenia 
60 rocznicy Jego urodzin  w yko 
na do dnia 15 maja dodatko
w ą p rodukc ję  o w artości p ra 
w ie  700 tysięcy złotych.

Naszym obow iązkiem , jako 
d y re k c ji i  personelu inżyn ie 
ryjno-technicznego, obow iąz
k iem  wszystkich k ie row n ikó w  
oddziałów, m ajstrów , wszystkich 
inżyn ie rów  i  techn ików  jest 
stworzenie załodze pełnych w a
ru n kó w  dla ca łkow itego w yko 
nania tych zobowiązań.

Już pierwsze dn i rea lizac ji zo
bowiązań u ja w n iły  nam dodat
kowe rezerwy produkcyjne. Przy 
analizie np. metod pracy przo
du jących taśm produkcy jnych 
dzia łu  ko n fe k c ji obuwia, o d k ry 
liśm y m ożliwość skomasowania 
dwóch stanow isk p rodukcy jnych  
przy ok le ja n iu  pasków. Pozwo
l i ło  to na zmniejszenie obsługi 
każdej taśmy o 1 robotnicę i na 
utw orzen ie  dzięki tem u nowej 
taśmy. Przyśpieszym y zatem 
w ykonan ie  zobowiązań.

Oprócz tego, na n iektó rych  
taśmach przerzuciliśm y pewne 
czynności z bardzo obciążonego 
stanowiska n r 2 na stanowisko 
n r  10, k tó re  nie by ło  w  pe łn i 
wykorzystane. Dało to znaczny 
wzrost dziennej p rodukc ji.

Ferdynand Zając
d y re k to r  te c h n ic z n y  G ru d z ią d z k ic h  

Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  G um ow ego

Stanął przed nam i po podję
c iu  zobowiązań przez załogę po
ważny problem  do rozw iązania: 
wzrost p ro du kc ji wymaga zw ię
kszenia dostaw surowca. Skąd 
go wziąć? I  tu nasi inżyn ie ro 
w ie  i  rac jona liza torzy postaw ili 
przed sobą zadanie wygospoda
row ania surowca. Przyznać trze
ba, że ja k  dotąd — dobrze się 
z tego w yw iązu ją . W  pełnym  
toku zna jdu ją  się ju ż  np. prace 
zm ierzające do usprawnienia 
metod w y k ro ju  części obuwia. 
Metoda opracowana przez rac jo 
na liza to rów  tow. tow. S łupkow - 
skiego, K ra jew skiego, Piecho
w iaka, Z ie lińskiego i Baracza — 
pozwala z likw idow ać większość 
odpadów. Polega ona na tym , że 
przód przyszw y do bu tów  Idea l
n ie  pokryw a się z w ew nętrznym  
w ykro jem  sąsiedniej przyszwy 
Po wprowadzeniu te j metody, 
uzyskam y surow iec na w yko 
nanie w  ciągu br. 1 m iliona par 
obuw ia ponad plan.

Zobowiązania n ie  m ogłyby 
być realizowane z powodze
niem, gdybyśm y nie p o tra f ili 
zapewnić na leżyte j pracy sercu 
zakładu — walcarkom .

W lu ty m  br. nie zw róciliśm y 
jednak na leżyte j uwagi na 
przeciążenie walcarek, co spo

wodowało 2 awarie. Na zebra
niu  egzekutywy organizacji 
p a rty jn e j w te j spraw ie w ysu
n ięto p ro je k t stworzenia spe
c ja lne j ko m is ji i  powierzenia 
je j zadania zabezpieczenia bez- j 
aw ary jn e j pracy walcarek. K o 
m isja  ta zażądała od nas in ży 
n ie rów  — opracowania p rzy 
rządów, w yłączających auto
m atycznie maszyny w  w ypadku 
ich przeciążenia.

Nasi kon s truk to rzy  i rac jona
liza to rzy  w yko na li to zadanie 
Urządzenia będą wykonane n ie 
bawem w  m iejscowych zak ła
dach m etalowych.

Zdajem y sobie sprawę z tego, 
te  nie wszystkie m ożliwości są 
ju ż  wykorzystane. M usim y na
szych 80 rac jona liza torów  w łą 
czyć do pracy w  brygadach, 
bardzie j zaktyw izować kadrę 
inżyn ie ry jno-techn iczną , i  po
w ierzać je j konkre tne zadania.

C a ły , nasz k o le k tyw  walczy 
o zwycięskie w ykonan ie  p rzy 
ję tych  zobowiązań. Z każdym  
dniem  życie staw ia przed nam i 
— inżyn ie ram i i technikam i, no
we wym agania, staw ia je  przed 
nam i załoga.

I  m usim y te zadania spełnić. 
Zobowiązania muszą być z rea li
zowane bez względu na tru d n o 
ści. Bo czyn załogi jest wyrazem 
naszej m iłości i przyw iązania do 
towarzysza B ieruta. Bo jest 
sprawą honoru każdego z nas.

I \g marginesie

" N ie
Jaka jest cena wyprzedaży 

Francji?
Prosty rachunek: w roku 

1952 Francja ma otrzymać w 
ramach pomocy wojskowej od 
USA ok. 140 miliardów fran 
ków.

Suma ta stanowi 4 procent 
budżetu . francuskiego i 1,2 pro
cent dochodu narodowego. A 
więc — stosunkowo niewiele. 
Aie dzięki tej niewielkiej po
zornie pomocy, rząd francuski 
robi co może, i — jak się oka
zuje — może wiele.

Za jedne i te same 140 m i
liardów franków z USA rząd 
francuski:

1) przyjmuje plan Schuma
na, oddając przemysł francu
ski pod kontrolę przemysłu
Ruhryt

2) zwiększa budżet wojenny 
o 160 miliardów franków:

3) milczy, gdy rząd USA po
zbawia Francję surowców, co 
podraża import o 150 m ilia r
dów franków:

4) oddaje Stanom Zjedno
czonym porty i bazy lotnicze

m o g ą

wartości 80 miliardów fran
ków;

5) prowadzi wojnę w Viet- 
namie, wydając na nią 500 
miliardów franków.

I  tak dalej.
Z jednych 140 miliardów  

franków „podarowanych" Fran
cji przez USA — na użytek 
USA wydaje rząd francuski 
890 miliardów. W to nie wlicza 
się oczywiście pozycji takich, 
jak straty przemysłu francu
skiego w wyniku planu Schu
mana. Nie wlicza się w to rów
nież takich „drobiazgów" jak  
np. niepodległość Francji, która
— jako nieprzeliczalna na do
lary — nie liczy się dla am ery
kańskich businessmenów.

Liczby zamieszczone powyżej 
zebrane zostały przez francu
skie pismo „L‘Observateur", w 
artykule pod znamiennym ty 
tułem: „Czy można się obejść 
bez pomocy amerykańskiej?“.

Sądząc z powyższych danych
— nie można. Bo bez amery
kańskiej pomocy dla Francji nie 
mogą się absolutnie obejść... 
Stany Zjednoczone. AR T.

100 lysięcy km bez 
kapitalnego remontu 

na „Siar 20“
(f) K ie row ca K atow ick iego  

Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego z bazy transpor
tow e j w  Sosnowcu, K azim ierz 
G ałkow ski, przejechał na 3,5- 
tonow ej ciężarówce polskie j 
p ro d u k c ji' „S ta r 20“  sto tysięcy 
km  bez kap ita lnego rem ontu.

Wzrost produkcji 
włókien sztucznych w br.

(f) Przem ysł w łók ien sztucz
nych w  roku 1952 powiększa w 
porów naniu z rokiem  ub. p ro
dukcję  g łównych swoich w y 
robów tj. w łók ien  ciętych w i
skozowych, w łókna kazeinowe
go i sztucznego jedw abiu  w i
skozowego o 16,1 procent, a 
p rodukcję  w łók ien  syntetycz
nych — o 200 procent. Zakłady 
przem ysłu dziew iarskiego — 
w yp rod uku ją  w  br. przeszło 3- 
k ro tn ie  w ięcej pończoch s ty lo - 
now ych niż w  ro ku  1951.

Wieś przysp iesza  
p rz y g o to w a n ia  

do s iew ów
(f) D n i gotowości do w iosen

nej kam pan ii siewnej m o b ili
zu ją  chłopów gospodarujących 
indyw idua ln ie , spółdzielnie p ro 
dukcyjne, P G R -y oraz ośrodki 
maszynowe do przyśpieszenia 
robót związanych z pełnym  
przygotow aniem  się do rozpo
częcia wiosennych prac Polo
wych.

Od 10 marca br. gm inne spół
dzie ln ie sprzedają nawozy 
sztuczne wszystkim  ro ln ikom , 
bez względu na w ie lkość ich 
gospodarstw. Sprzedaż nawo
zów sztucznych przebiega w  
tym  roku  spraw n ie j n iż wiosną 
roku ub. Do 10 marca gm in 
ne spółdzielnie sprzedały 43 
procent ogólnej ilości naw o
zów sztucznych, podczas gdy w 
tym  samym okresie roku  ub. 
ro ln icy  o trzym a li ty lk o  32 p ro
cent ogólnej ilości nawozów 
przeznaczonych na wiosenne za
siewy. Sprzedaż nawozów 

sztucznych na jsp raw n ie j odby
wa się w woj. poznańskim , gdzie 
gm inne spółdzielnie sprzedały 
chłopom już ok. 80 procent na
wozów oraz w  wojew ództw ach: 
ka tow ick im , opolskim , bydgos
k im  i gdańskim . Stosunkowo 
na jm n ie j nawozów sztucznych 
w y k u p ili dotychczas ch łop i woj. 
białostockiego.

W GS-ach zaopatru ją się 
ch łop i również w k w a lif ik o w a 
ne ziarno siewne, którego po
ważne ilości dostarczają PG R-y, 
Polskie Z akłady Zbożowe i 
Centrala Nasienna.

INa D oln i ni Śląsku 
istnieje już 

6fM) spółdzielni 
produkcy jn i eh

(f) Osiągnięcia gospodarcze 
o lb rzym ie j większości naszych 
spółdzie ln i p rodu kcy jnych  i 
wysokie dochody, ja k im i d z ie li
li się niedawno spółdzielcy na 
w a lnych zebraniach spraw o
zdawczych, wzm ogły za in tere
sowanie spółdzielczością wśród 
m ało- i średnioro lnych chłopów 
w  różnych gromadach. ,

O wzroście ruchu spó łdz ie l
czości donoszą m e ldu nk i ze 
wszystkich w o jew ództw . W  s ty 
czniu i lu tym  na D o lnym  Śląs
ku powstało 27 spó łdz ie ln i i 
w iele kom ite tów  założycie lskich, 
a w  pierwszej dekadzie bm — 
39 dalszych spółdzie ln i. Szcze
góln ie uroczyście odbyło się ze
branie organ izacyjne spó łdzie l
n i we wsi Grzeszyn w  pow 
W ołów. Spółdzie ln ia  ta jes t bo
w iem  sześćsetną spółdzie ln ią na 
D o lnym  Śląsku. C h łop i nada li 
je j sym boliczną nazwę „Lepsze 
ju tro “ .

W  w o j. opolskim  powstało w 
lu tym  13 nowych gospodarstw
zespołowych.

W  okresie podziału dochodów 
liczni m a ło . i średn io ro ln i ch ło 
pi w  tym  w o jew ództw ie  w stąp i
li do is tn ie jących spółdzielni.

Poważnie wzrasta zaintereso
wanie spółdzielczością w woi 
gdańskim , gdzie do 20 lutego 
chłopi zorgan izow ali 31 k o m i
tetów  założycie lskich, z k tórych 
k ilk a  u tw o rzy ło  ju ż  gospodar
stwa zespołowe. W w o j. szcze
cińskim  liczba dzia ła jących ko
m ite tów  założycie lskich w zro
sła do 62.

W w o j. kosza lińsk im  zorgan i
zowano ostatn io 4 gospodarstwa 
zespołowe.

Naród radziecki piętnuje potworne 
zbrodnie amerykańskich agresorów

Przebieg w ie lk ie g o  w iecu  w M o skw ie
Wiec o tw o rzy ł znany uczony 

radziecki, członek A kadem ii — 
Borys Grekov/, w iceprzew odni
czący Radzieckiego K om ite tu  
Obrońców Pokoju.

Przemówienie 
akademika Grekowa

M ilio n y  lu dz i na całym  św ię
cie — pow iedzia ł on — z g łę
bokim  oburzeniem  p rzy ję ły  
wiadomość o barbarzyńskich 
zbrodniach im p eria lis tó w  ame
rykańskich , k tó rzy  zrzucają 
bomby bakterio log iczne na 
frontach i  na zapleczu w K ore i 
oraz na te ry to r iu m  północno- 
wschodnich Chin. Nawet, na
jeźdźcy h itle row scy nie ośmie
l i l i  się użyć b ron i bak te rio lo 
gicznej, a dziś in te rw enc i ame
rykańscy dokonują zbrodni, ja -  

j k ich  nie zna h istoria .
Mówca przypom ina, że I I  

Św iatow y Kongres Obrońców 
Pokoju w  W arszawie w ysunął 
postu la ty bezwarunkowego za
kazu wszystkich rodzajów  b ro 
n i atomowej, bakterio log icznej, 
chemicznej i  innych  środków 
masowej zagłady ludzkości oraz. 
uznania za zbrodniarza w o jen 
nego rządu, k tó ry  pierwszy za
stosuje tego rodza ju  broń. Jed
nakże rząd am erykański nie 
chciał usłuchać tego ostrzeże
nia narodów.

G reków  wskazał następnie, 
że przed paroma dn iam i sekre
tarz Stanu USA — Acheson 
wystosował depeszę do M iędzy
narodowego K om ite tu  Czerwo
nego K rzyża w  Genewie, goło
słownie zaprzeczając oskarże
niom, iż S tany Zjednoczone i 
dowództwo O NZ prowadzą w o j
nę bakterio log iczną w  K ore i 
północnej. Acheson zapropono
w a ł przeprowadzenie „śledz
tw a" w  te j spraw ie podkreśla
jąc, iż w inno  ono objąć Koreę 
północną i  południową. Nie 
wspom niał on jednak o C h i
nach, choć z oświadczenia m i
nistra spraw  zagranicznych 
Chińskie j R e p u b lik i Ludow e j 
Czou En-Ia ia  wiadom o, że sa
m oloty am erykańskie  prowadzą 
ostatnio w o jnę bakterio log icz
ną nie ty lk o  w  K ore i, lecz ró w 
nież w północno -  wschodnich 
Chinach.

Do złożenia oświadczenia
zmusił Achesona fakt, że w 
związku ze stosowaniem broni 
bakterio log icznej oburzenie 
ogarnia coraz w ięcej ludzi w 
A zji, w Europie, ja k  również w 
samej Ameryce.

Acheson us iłu je  maskować 
się sw ym i propozycjam i w 
spraw ie „ś ledztw a“ , licząc p ra w 
dopodobnie na to. że w Genew
skim  Czerwonym  K rzyżu zna j
du ją  się ludzie, k tó rzy  w yko 
nu ją  wszelkie zadania poruczo- 
ne im  przez am erykańskiego se
kretarza stanu, lub. że w osta
tecznym razie rozm owam i na 
tem at „ś ledztw a“  — uda mu się 
odwrócić uwagę od oburza ją
cych fak tów  rozpowszechniania 
dżumy, cholery, ty fusu  i in 
nych chorób w K o re i i Chinach.

Borys G reków  przypom ina 
oświadczenie o fic ja ln ych  przed
s taw ic ie li rządu am erykańskie
go, w te j liczb ie  generałów L u 
casa i Creasy, na tem at przy
gotowań do w ie lk ie j w o jny  
bakterio log icznej. W szystkie te

o fic ja lne  osobistości chętnie 
m ów ią o konieczności w o jny 

| bakterio log icznej. Jakże więc 
j mogą równocześnie potępiać ta - 
I ką wojnę? Szukają wyjścia, 
l m askując się propozycjam i 
i przeprowadzenia „ś ledztw a“
| k tó re  pragnęliby zorganizować 
‘ przy pomocy swych sprzedaj- 
nych agentów.

Póki Acheson nie zdobędzie 
! się na odwagę, aby potępić 
! wo jnę bakterio log iczną bez 
| względu na to, gdzie ona się to 
czy, w  Kore i, w  Chinach, czy 
gdzie in d jie j — wszyscy uczci
w i ludzie będą go uw aża li za 
adwokata te.j n ie ludzk ie j w o j
ny. Jesteśmy przekonani — 

j oświadczy! G reków  — że Św ia- 
towa Rada P oko ju podejm ie 

! wszystkie niezbędne k ro k i, aby 
i uchronić ludzkość od niebez- 
j pieczeństwa w o jny  bak te rio lo - 
| glcznej i  innych środków  ma
sowej zagłady ludzi.

ik
Na wiecu przęm afvia li uczeni, 

robotn icy, działacze k u ltu ry , 
k tó rzy  w y ra z ili uczucia narodu 
radzieckiego, potępiając agreso
rów  am erykańskich. Zaprotesto
w a li on i kategorycznie przeciw 
ko stosowaniu przez rząd S ta
nów Zjednoczonych b ro n i bak
terio logicznej.

Starszy m a jste r Zakładów  
„K ra s n y j P ro le ta r ij“  — B ie lów  
pow iedzia ł m. in.:

Ja, rob o tn ik  radziecki, oskar
żam m orderców  am erykańskich 
o zbrodnie przeciw  pokojow i, 
przeciw ko sum ieniu, przeciwko 
całej ludzkości. Oskarżam aw an
tu rn ik ó w  am erykańskich z T ru - 
m anem na czele, o pogwałcenie 
e lem entarnych p raw  m iędzyna
rodowych. Oskarżam im p e ria li
stów am erykańskich, p raw dz i- 

| wych insp ira to rów  tych wszyst- 
j kich zbrodni. W szystkie narody 
św iata — Francuzi i N iemcy, 
A ng licy  i A m erykan ie , H o len
drzy i  Szwedzi, H indus i i Ja
pończycy — wszyscy uczciw i lu 
dzie podniosą swój głos pro te
stu i postaw ią pod pręgierz szaj
kę m orderców i  zbrodniarzy.

Na w iecu p rzem aw ia li rów 
nież w iceprezydent A kadem ii 

I Nauk medycznych ZSRR N. Ż u - 
j kow -W ereżn ikow , członek A ka - 
J dem ii D. Skobie lcyn, przewod- 
i niczący K om ite tu  M iędzynaro- 
i dowych Nagród S ta linow skich  
I ..Za u trw a len ie  poko ju  między 
I na rodam i“  oraz I l ja  Erenburg.

Przemówienie 
l i i i  Erenburga

W  końcu stycznia — m ów i

nej b ro n i . wybuchow ej, wojna 
biologiczna skierowana jest g łó 
wn ie p rzeciw ko ludziom , po
nieważ nie niszpzy domów, m a
szyn, lecz działa przeciw' same
mu człow iekow i, lub  temu co 
daje mu żywność, tzn. p rzeciw 
ko byd łu  i zasiewom.“

i W miesiąc po tym  przem ów ie
n iu  — pow iedzia ł E renburg — 

; A m erykan ie  postanow ili spraw - 
| dzić „badania i  uspraw nien ia "
| gen. Creasy w  K ore i i w  C h i- 
| nach. Czyż trzeba m ów ić o tym, 
i że w o jna bakterio log iczna jesl 
I nieludzka? Gen. Creasy jako ko 
m iw ojażer śm ierci zachwala 
rozpowszechnianie epidem ii mó
wiąc, iż dżuma, cholera, lu b  ty 
fus będą kosztowały tan ie j niż 
bomby.

K a lk u lu je  on dokładnie „m i
nim alne w y d a tk i związane z do
staw ą"; przypom ina on, że jeś li 
ludzie um rą wskutek chorób, to 
fa b ry k i i domy dostaną się ca- 
lu tk ie  zwycięzcom. W szystko to 
jest tak  ohydne i straszne że t r u 
dno sobie w yobrazić w  ludzk ie j 

! postaci gen. Creasy lu b  tych 
i Am erykanów , k tórzy  zrzucają 
| te ra ’ zarażone owady. To, co 
czynią oni obecnie, jest zbrod

nia i szaleństwem. S traciw szy 
nadzieję w  moż iwość zw ycię
stwa m zczą się ohydnie O d
w ró c iły  się od nich wszystk a 
narody. Nie mogą w ięcej liczyć 
na poparcie ludzi Cóż im  więc 
pozostaje? Insekty? Lecz na za
rażonych dżumą pchłach da le
ko nie zajdą.

M  / — pow iedzia ł E renburg — 
obywate le pokojow ej M oskwy, 
żądamy natychm iastowego po
łożenia kresu w o jn ie  bak te rio 
logicznej i ukaran ia zbrodn ia
rzy. Żądam y — nie ty lk o  d la 
tego, że jesteśmy oburzeni za
chowaniem się najeźdźców, ich 
złą wolą podporządkowania so
bie w o lnych narodów A z ji — 
Żądamy dlatego również, że sza
nu jem y Pasteura i gardzim y 
pzeudouczonymi. k tó rzy  rozpo
wszechniają choroby.

Na wiecu w y s tą p ili również: 
tkaczka kom b ina tu  „T riech go r- 
naja M an u fak tu ra  — M ieńszy- 
kow a“ . M ik o ła j — M etropo lita  
ko łom iensk ii, h is to ryk , członek- 
korespondent A kadem ii Nauk 
ZSRR — Anna P ankratow a. le 
karz — Lebiediewa. artysta lu 
dowy ZSRR — Carew. profesor 
K o row in , pisarz B. Polewoj.

Rezolucja

Erenburg — generał am erykań-
ski Creasy, k tó ry  k ie ru je  „w y 
działem  badań i uspraw nień“  

| chemicznego korpusu w ojskow e
go, w yg łos ił przem ówienie, g lo
ry fik u ją c e  wo jnę bakterio log icz
ną.

„Uw ażam  — pow iedzia ł gen. 
Creasy — że produkowana przez 
nas broń pozwoli przy m in im a l
nych w ydatkach, związanych z 
dostawą, zm niejszyć zdolność 
oporu p rzec iw n ika  i  w  ten spo
sób pozwoli osiągnąć zwycię
stwo bez zniszczenia jego gospo
darki... W ojna biologiczna jest 
w zasadzie czymś w prost prze- 

I c iw nym  do ochrony zdrow ia i 
| p ro fila k ty k i... W  przeciw staw ie- 
i n iu  do bomby atom owej lu b  in -

Uczestnicy wiecu jednom yśl
nie u c h w a lili rezolucję, w k tó 
re j w im ie n iu  wszystkich p ra 
cujących sto licy  Zw iązku Ra
dzieckiego w yraża ją  ka tegory
czny pro test przeciw ko nowym , 
n ikczem nym  zbrodniom  agreso
rów  am erykańskich.

Rezolucja stw ierdza: Na apel 
Radzieckiego K om ite tu  Obrony 
Pokoju m y — przedstaw icie le 

I o rgan izacji społecznych, robot- 
| r.icy, urzędnicy, pracow nicy na- 
| u k i i k u ltu ry  — zakładam y w 
| im ien iu  mas pracujących M o
skwy stanowczy protest prze
c iw ko haniebnej zbrodn i im pe
r ia lis tó w  am erykańskich, — 
przeciw ko stosowaniu b ro n i ba- 

j k te rio log iczne j w  K o re i i pó ł- 
i nocno -  wschodnich Chinach.
1 In te rw e nc i am erykańscy sta
nę li w  ob liczu narodów  wszy
stk ich  k ra jó w  ja ko  gw ałcic ie le  
konw enc ji m iędzynarodow ych, 
dotyczących zakazu stosowania 
broni bakterio log iczne j — b ro 
n i masowej zagłady ludzkości 
Ich barbarzyńskie  ak ty  grożą 
rozpowszechnieniem strasznych 
ep idem ii w  k ra jach  A z ji i Eu
ropy. Sum ienie narodów  nie 
może się pogodzić z n ie lu d zk i
m i i dz ik im i zbrodn iam i lu do 
bójców, depczących e lem entar
ne zasady m ora lności ludzk ie j.

W yrażając wo lę narodów  
w szystkich k ra jó w  I I  Ś w ia tow y 
Kongres O brońców P oko ju  w 
r. 1950 zażądał bezwarunkowego 
zakazu wszystkich rodzajów  
b ro n i atomowej, bakte rio log icz
ne j, chemi.cznej i innych środ
ków  masowej zagłady ludzi. 
Im p e ria liśc i am erykańscy nie u - 
słucha li tego głosu narodów.

Niesłychane zbrodnie in te r
w entów  am erykańskich w yw o
ła ły  głębokie oburzenie wszyst
k ich  ludz i radzieckich. U siłu jąc 
groźbą rozpowszechnienia ep i
dem ii dżumy, cho lery i innych 
chorób zakaźnych złamać wolę

i narodu koreańskiego w  jego 
walce o wolność i niezależność, 

I najeźdźcy am erykańscy ścią- 
| gnęli na siebie powszechną n ie - 
| nawiść i pogardę. Cała m iłu ją -  
I ca wolność ludzkość jest po 
! stronie narodu koreańskiego!
| Ludzie radzieccy w raz ze wszy- 
| s tk im i m iłu ją c y m i pokój naro- 
: darni w yraża ją  swą bra terską 
! solidarność z narodem  koreań- 
; skim . Pracujący M oskw y, tak 
| iak  cały naród radziecki, po- 
] piera.ią oświadczenie przewod

niczącego Chińskiego K om ite tu  
O brony Pokoju i w a lk i z agre
sją am erykańską — K uo M o
zo i orędzie przewodniczącego 
Św iatow ej Rady P oko ju  — F ry 
deryka Jo lio t-C u rie , wzywające 
narody wszystkich k ra jó w , aby 
w y ra z iły  swój gn iew ny protest 
przeciw ko zbrodniom  agreso
rów  am erykańskich i aby nie 
dopuściły w  in teresie całej 
ludzkości do stosowenia bron i 
bakterio log icznej.

Jesiteśmy przekonani, że Św i a- 
] towa Rada Pokoju podejm ie 

wszj^stkie niezbędne k ro k i, aby 
i ochronić ludzkość przed groźbą 
| w o jn y  bakterio log icznej.

Narody św iata w in n y  wzmóc 
l swą czujność, dem askując kno - 
I wania podżegaczy w ojennych, 
i w in n y  wzmóc w a lkę  o pokój na 
| całym  świecie,

Jesteśmy dum ni, te  nasza 
w ie lka  Ojczyzna kroczy w  a- 
wangardzie bo jo w n ików  o po
kój. P racujący M oskw y w raz z 
całym  narodem radzieckim  bę
dą nadal pracować nie  szczę
dząc sił, aby wzm ocnić potęgę 
naszej O jczyzny — ostoi poko
ju  na całym  świecie.

Niech żyje pokojowa s ta li
nowska p o lityka  zagraniczna 
ZSRR! Niech żyje W ie lk i Cho
rąży pokoju — nasz wódz i na
uczyciel ukochany towarzysz 
S ta lin !

Minister zdrowia Korei Ludowej demaskuje 
zbrodnie ludobójców amerykańskich

W yw iad  m in. L i Ben-nam dla prasy po lsk ie j
(i) PHENJAN (PAP). Minister zdrowia rządu Koreańskiej 

Republiki Ludowo-Demokratycznej Li Ben-nam udzielił 
przedstawicielowi prasy polskiej — L. Prackiemu wywiadu 
na temat nowej zbrodni amerykańskiej.

P y t a n i e :  Czy A m eryka 
nie stosowali już  kiedyś broń 
bakterio log iczną w  Korei?

O d p o w i e d ź :  A m eryka ń 
scy in te rw enc i od dawna dążą 
do wyniszczenia narodu koreań
skiego. Swoją zbrodniczą dzia
łalność przeciwko naszemu na
rodow i tak  na północy, ja k  na 
po łudniu, im peria liśc i am ery
kańscy rozpoczęli na długo jesz
cze przed wybuchem  w ojny. 
W  1946 r. do po rtu  w Fuzanie 
zaw iną ł am erykański statek 
hand low y. Na jego pokładzie 
zna jdow a ły się tru p y  2 ludzi.

Dow iedzie li się o tym  dw aj 
po łudniow o -  koreańscy bakte
rio lodzy Jon T i-re  i Han Sun-ok 
z po rtow e j służby zdrow ia. Uda
l i  się oni na statek i  s tw ie rdz ili, 
że przyczyną śm ierci by ła  cho
lera.

A m erykan ie , zamiast pomóc 
im  w  powzięciu odpowiednich 
środków  zapobiegawczych prze
c iw ko  rozszerzeniu się choroby, 
aresztowali obydw u lekarzy i 
w yp uśc ili ich dopiero wtedy, 
k iedy w  Fuzanie, a następnie 
dalej na północy w ybuch ła epi
demia cholery. T rw a ła  ona oko
ło roku, a o fia rą  je j padło prze
szło 30.000 ludzi. W  sierpn iu 
1949 r. w  po łudn iow ej K ore i, po 
raz pierwszy w  naszej h is to rii, 
w ybuch ła epidemia choroby, 
znanej pod nazwą encephalitis 
jąponica, n igdy przedtem nie 
notowanej w  Kore i. Okazało się, 
że to A m erykan ie  p rzyw ieź li do 
po rtu  Inczon w  po łudn iow ej K o 
re i grupę japońskich żołnierzy 
zarażonych tą chorobą.

Od czasu rozpoczęcia zbro jne j 
agresji przeciwko K ore i Ludo
wej do końca 1950 r „  t j.  do cza
su odw rotu am erykańskich in 
te rw entów  z n ieudanej w yp raw y 
do granic  Chin i ZSRR nie 
s tw ie rdz iliśm y ataków bronią 
masowej zagłady. K iedy jednak 
najeźdźcy amerykańscy zmusze
n i zostali do ucieczki, zaatako
w a li b ron ią  bakterio log iczną 
opuszczane przez siebie tereny 
północnej Kore i.

Potw ierdza ją  to liczne dowo-

dy. Np. z Phenjanu A m erykan ie  
w yco fa li się 4 grudnia, a \y 6 
dn i później w mieście wybuchła 
epidemia czarnej ospy.

12 grudn ia w yco fa li się z>m ia 
sta Czandzin, a około 18 g ru d 
nia w  mieście i oko licy w yb u 
chła epidemia te j samej cho
roby. Podobnie by ło  w  mieście 
Kowon. Równocześnie w  k ilk u  
re jonach północnej Kore i, np. 
w  p ro w in c ji północny Phenjan, 
w kró tce  po w yco fan iu  się A m e
rykanów  nastąp ił nagły wybuch 
ep idem ii ty fusu  plamistego.

W tym  samym czasie na fro n 
cie wschodnim , rów nież w k ró t
ce -po w yco fan iu  się A m eryka 
nów, w ybuch ła  epidem ia ence- 
phalit.is japonica, k tó ra  pociąg
nęła za sobą śm ierć 350 osób 
Wśród chorych i zm arłych w ię k 
szość stanow iły  dzieci w  w ieku 
pon iże j-1 roku. Należy przy tym  
podkreślić, że dz ięk i w ysokie j 
trosce rządu o zdrow ie ludno 
ści — w  osta tn ich paru latach 
przed w ojną, a także ju ż  po 
wybuchu w o jny , w  czasie po
przedzającym  przejściową ame
rykańską okupację K ore i p ó ł
nocnej, w  zasadzie nie m ie
liśm y w ypadków  chorób epide
m icznych. D la fa l ep idem ii póź
niejszego okresu cha rak te rys ty 
czne jest, że w ybucha ły  ty lk o  w 
tych rejonach, gdzie b y li i 
skąd w yco fa li się Am erykanie. 
W iem y, że A m erykan ie  p rzy
w o z ili zakaźnie chorych i  pozo
s taw ia li ich na terenach przez 
siebie opuszczonych; sprowa - 
dzali też zakażone szczury. Jed
nak dzięki us ilnym  zabiegom 
p a r t i i i rządu ludowego oraz 
w ydatne j pomocy w  środkach 
leczniczych zę strony ZSRR i 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, u - 
dało nam się szybko z loka lizp- 
wać epidemię, a następnie ca ł
kow ic ie  ją  z likw idow ać.

P y t a n i e :  Jakie  a tak i 
bakterio log iczne przeprow adzili 
am erykańscy in te rw enc i w  o- 
s ta tn im  okresie przeciwko K o 
re i północnej?

O d p o w i e d ź :  A ta k i ba
kterio log iczne na w ie lką  skalę

przeciw ko K o re i amerykańscy 
in te rw e nc i rozpoczęli w  stycz
n iu  br.

29 stycznia jedna z jedno
stek fron tow ych  pow iadom iła 
nas o znalezieniu w  pobliżu 
m iasteczka Inczon w ie lk ie j 
ilości n iezw yk łych  owadów. 
Zorganizow aliśm y natychm iast 
specjalne jednostk i „h ig ie 
niczne“ , k tó re  uda ły się na 
wskazane m iejsce i dokona
ły  odpow iednich zabiegów pro
fila k tyczn ych  i  dezyn fekcy j
nych. W  w y n ik u  dokładnych 
badań la b o ra to ry jn ych  przez 
specja listów  bakterio logów  -  
epidem iologów okazało się, że 
zrzucone owady zarażone są 
bak te riam i dżumy i  cholery. 
W krótce nastąp iły  dalsze ko 
le jne  zrzuty dokonane w 22 
m iejscach, rozrzuconych po ca
ły m  n iem a l k ra ju  na północ od 
l in i i  fron tu .

Oczywiście cy fra  ta n ie  jest 
pełna. D z ięk i wzmożonej czu j
ności terenow ych organ izacji 
pa rty jnych , organów w ładzy 
państwowej, adm in is trac ji, lu d 
ności cyw iln e j i  wojska, p raw ie  
codziennie otrzym ujem y in fo r 
macje o nowych zrzutach, do
konyw anych planowo na tere
nie całego k ra ju  Odnośnie cha
ra k te ry s ty k i obecnego ataku 
bakteriologicznego, to  przede 
wszystkim  trzeba podkreślić je 
go o lb rzym ie  rozm iary. P lano
wość, widoczna szczególnie jas
no w  doborze m iejsca zrzutów  
wskazuje, że ze stad ium  ekspe
rym enta lnego in te rw enc i ame
rykańscy przeszli do o tw a rte j 
w o jn y  bakterio log icznej.

P y t a n i e :  J a k im i metodam i 
A m erykan ie  dokonują zrzutów  
i  ja k ie  rodzaje b a k te r ii zrzu
ca li dotychczas?

O d p o w i e d ź :  Ażeby lepie j 
maskować swoje zbrodnie, in 
te rw enci amerykańscy dokonują 
zrzutów  przeważnie nocą tak. 
że nowe skupiska insektów  
zna jdu jem y zw ykle  dopiero ra 
no. Dotychczas znane są trzy  
m etody przeprowadzania ata
ków  bakterio log icznych. Za po
mocą różnorodnych paczek w 
papierow ym  opakowaniu, k tó re  
przy spadnięciu na ziemię pęka
ją  i  zawartość ich wydostaje się 
na zew nątrz; za pomocą b la 
szanych bomb zaopatrzonych w

słabe zapa ln ik i — w ew nątrz 
ta k ie j bomby zna jdu ją  się po
przeczne przegrody, m iędzy 
k tó ry m i umieszczone są insek
ty . W ybuch bomby rozryw a 
blaszaną pokryw ę i  zawartość 
je j rozrzuca po ziemi. T rze
ci wreszcie sposób, prawdopo
dobny, lecz n.e ca łkow ic ie  jesz
cze stw ierdzony, to bezpośred
n ie  rozsiewanie insektów  z sa
m olotu, lecącego na niedużej 
wysokości.

Odnośnie rodzajów  zrzuca
nych ba k te rii dotychczas w d ro 
dze ścisłych badań la b o ra to ry j
nych, k tó rych  dokonują nasi 
specjaliści, us ta liliśm y w zrzu
tach obecność zarazków dżumy 
i cholery. D la roznoszenia cho
rób, A m erykan ie  posługują się 
na jróżnorodn ie jszym i owadami 
przystosowanym i do wegetowa
nia  w n isk ie j tem peraturze 
obecnej pory roku.

Z rzu tów  śm iercionośnych in 
sektów Am erykan ie  dokonują 
wszędzie — na góry. lasy, po
la, a ostatnio przeważnie na 
źródła zaopatrzenia ludności w 
wodę.

P y t a n i e :  Czy stw ierdzono 
ju ż  rozprzestrzenianie się cho
rób, k tó rych  bak te riam i Am e
rykan ie  zaatakow ali Koreę pó ł
nocną?

O d p o w i e d ź :  Dotychczas
w ypadków  tak ich  s tw ie rdz iliś 
m y niew iele. A le  są we wsi 
Jonhan li w pobliżu Czoron, 
gdzie 28 stycznia A m erykan ie  
dokonali zrzutu insektów. 20 
lutego stw ierdzono pierwszy 
wypadek cholery. Chory zm arł 
po trzech dniach.

D ru g i wypadek cho lery s tw ie r
dzono we wsi P a lam ri w  po
w iecie  Andżu, gdzie zrzutu róż
norodnych insektów  dokonali 
A m erykan ie  w  dniach 17 i 18 
lutego. W  tydzień później zacho
row a ł na dżumę 29-!etni Ricze 
i zm arł po dwóch dniach. 29 lu 
tego zachorowała na tę samą 
chorobę kobieta Pak Son-ok i 
zm arła  jeszcze tego samego 
dnia.

M am y rów nież chorych, co 
do k tó rych  is tn ie je  przypuszcze
nie, że chodzi tu o w ypadk i cho
rób epidem icznych, k tó rych  
bakte rie  zostały zrzucone przez 
A m erykanów . Chorzy ci zna j

du ją się pod obserwacją leka 
rzy. Dzięki na tychm iastow ej, 
szeroko zakro jonej akc ji dezyn
fekcy jne j i p ro fila k tyczn e j, cho
rych epidem icznie mam y na ra 
zie n iew ie lu . Sytuacja jest je d 
nak w  najwyższym  stopniu po
ważna i wymaga od nas na jda
le j posuniętych środków  zapo
biegawczych.

P y t a n i e :  Czy A m erykan ie  
przed rozpoczęciem obecnego a- 
taku dokonyw ali prób zarażania 
bak te riam i chorób epidem cz- 
nych jeńców  wojennych?

O d p o w i e d ź :  Tak jest,
in te rw enc i am erykańscy, idąc 
śladem swoich japońskich po
przedn ików , dokonyw a li tak ich  
prób m. in. w  obozie jen ieck im  
na wyspie Kożedo pod k ie ro w 
n ic tw em  brygad iera Jamesa, 
szefa służby zdrow ia tzw . sił 
zbro jnych ONZ w  Kore i.

P y t a n i e :  Czy zrzucane in 
sekty są także groźne dla zw ie
rzą t i roślin?

O d p o w i e d ź :  Tak. s tw ie r
dz iliśm y, że nie wszystkie zrzu
cane insekty są zarażone choro
bami. Jak jednak w ykaza ły  już  
badania entomologów, n iektóre 
wolne od b a k te r ii owady są 
bardzo szkodliw e dla roślin. 
Zagadnienie to jest obecnie p i l
nie stud iowane przez naszych 
uczonych.

W zakończeniu w y w ia d u .m i
n is te r L i F>en-nam pow iedzia ł:

Przekażcie proszę narodowi 
po lskiem u moje serdeczne po
zdrow ienia i gorące podzięko
wania za szczególnie wydatną 
pomoc, jaką o trzym u jem y z P o l
ski w  m ateria łach lekarskich, 
a zwłaszcza pro filak tycznych . 
Dzięki te j pomocy u ra tow a liśm y 
życie tysięcy naszych obywate
li. A le  pomoc ta nie ty lk o  ra 
tu je  życie, pokazuje ona naro
dow i koreańskiem u, że w na
szej walce przeciw  zbrodnicze; 
in te rw e nc ji am erykańskiego 
im peria iizm u nie jesteśmy osa
m otnieni, Pomoc Polski i k ra 
jó w  dem okracji ludow ej, a 
przede wszystk im  pomoc ZSRR. 
to potężna siła m ora lna, siła. 
k tó ra  zagrzewa nas do w a lk i 
i umacnia w iarę  w  zwycięstwo.

Jeszcze raz gorąco dzięku ję 
narodow i po lskiem u za udzie
lana nam  pomoc.
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Żadne polskie dziecko nie zazna już 
losu Janka Muzykanta

O prawo do nauki, k tóre 
gw aran tu je  a rty k u ł 61 p ro jek
tu  naszej K on s ty tu c ji i które 
jest co dzień tak wszechstron
nie  realizowane w całej P o l
sce, m usieliśm y niegdyś oba,i 
z bratem  walczyć zaciekle Za
m iast wypoczynku w akacyjne
go, k tó ry  obecnie jest prawem 
każdego dziecka w w ieku szkol
nym , m usieliśm y kopać torf, 
aby w ten sposób zarobić na 
przyszły rok nauki. Bo ojciec. 
..gospodarujący“ na 2,5 m or
gi ziemi, nie by! w stanie 
nawet w yżyw ić  rodziny, a cóż 
dopiero m ów ić o wykształceniu 
dzieci?

W ten sposób „p rzeb iliśm y 
się" przez sem inarium  nauczy
cie lskie i zdobyliśm y m atury, 
p o ' to, żeby zwiększyć szeregi 
bezrobotnych B rat m ój przez 
3 iata t łu k ! kam ienie na szo
sie, mnie zaś ..poszczęściło się“ 
— bo c.bwvtaiem się bezpłat
nych p raktyk , na k tó rych  w y 
korzystyw ano moją wiedzą, a 
n ie  troszczono sie o to. co w ło 
żę d o . ust.

Jakże inna od m oje j iest te
raźniejszość dzieci, które- ja -o -, 
becnie uczę. Dzieci, otoczone 
na jtrosk liw szą  opieką ludowego 
państwa, które szkołą w iejską 
wyposażyło w tak ie  przyrządy 
1 pomoce naukowe, o jak ich  w 
sanacyjnej Polsce nie można 
nawet byto m arzyć dziś ko rzy
sta ją  z radosnego dzieciństwa 
Obca jest im  walka o bvt Co 
roku  wyjeżdżają na wczasy le t
n ie  do na jp iękn ie jszych okolic 
w  Poisce ostatnie wakacje np 
spędziły koto Jelen ie j G óry, w 
czasie roku szkolnego korzysta
ją  ze stałe j op ieki lekarsk ie j i 
dentystycznej. U jście dla swych 
zainteresowań artystycznych 
zna jdu ją  w zespołach d ram aty
cznych i śpiewaczych, w orga
n izow aniu  specja lnych audyc ji •

ze św ietlicowego radiowęzła — 
żadne z nich nie zazna losu ; 
Janka - M uzykanta, czy n ie- | 
szczęśliwej Rozalki, siostry i 
Antka, z noweli Prusa.

Do !93J r szkoła w Kokosz- j 
kowąch nie wychowała ani jed- | 
nego in te ligen ta  — ba, nie przy- \ 
gotowała nawet ani jednego j 
dziecka do szkoły zawodowej. j 
dziecko chłopskie ty le  się ty ł-  j 
ko nauczyło, aby mogło przesy- j 
labizować karteczkę, z k tó rą  i 
obszarnik posyłał ie  do m ia
steczka po zakupy.

Obecnie szkoła nasza jest 
siedm ioklasowa Nasi wycho
w ankow ie k ie row an i do śred
nich szkół ’ ogólnokształcących i 
zawodowych kończą je ch lub
nie Mam y wśród nich o fice
rów. górn ików , pracow ników  
społecznych i ku ltu ra ln ych  Ich 
ojcowie, k tó rzy  daw n ie j praco
w a li „na pańskim ” , u tw o rzy li 
w 1949 . r spółdzielnię p roduk
cy jna i m ieszkają obecnie w 
nowoczesnych, ze lek try fikow a 
nych i żrad io foń łzow anych 
domkaeh, korzysta ją  ze św ie
tlic y , b ib lio te k i i zarabia ją ty 
le. że wystarcza im  na zaspo
ko jen ie  wszystkich potrzeb.

Gdy widzę jak  w ie jsk ie  dziec
ko w w ie jsk ie j szkole pochyla 
się nad m ikroskopem , badając 
bu Iowę tka n k i roślinnej, czy 
życie w . k ro p li wody, m yślę za
wsze, że nareszcie dożyliśm y re
a lizac ji marzeń najlepszych sy
nów O jczyzny, k tó rzy  w a lczy li 
o to, żeby wiedza tra f iła  pod 
strzechy Strzechy wpraw dzie 
zn ika ją  z naszych wsi, ustępu
jąc miejsca nowoczesnym bu 
dynkom , ale za t.o wiedza do
ciera do nich bez przeszkód.

W ACŁAW  RREJA  
Kierownik szkoły w spółdzielni 
produkcyjnej Kokoszkowy. pow.

Starogard

Musimy walczyć z niszczycielskim stosunkiem 
do dobra społecznego

W iele m ów i się i pisze o o- 
szczędności. A le  byn a jm n ie j nie 
wszyscy jeszcze rozum ieją ko
nieczność te j oszczędności.

Byłem  św iadkiem , jak na u- 
lic.y M łyn a rsk ie j fu rm an  zrzu
ca! z wozu cegle. Bez przesady 
mogę powiedzieć, że co n a j
m n ie j połowa uległa rozbiciu.

K iedy indz ie j na budowie 
M D M  obserwowałem  prace przy 
wykopach ziemnych. Pracowały 
ko p a rk i i spychacze. Z boku 
sta ł stos cegły, w ydobyte j z 
rozb ió rk i. Gd.y spychacz zbliżał 
się do n ie j coraz bardzie j, spy
ta łem , czy bedzie usunięta. Od
pow iedziano m i. że jest już  po
po łudn ie  i  nie ma się tym  k to  
zająć. — „Zresztą n iew ie lka  to 
ilość..." N a jp ie rw  więc czyjeś 
ręce cegłę w ydobyw ają  z g ru 
zów, by potem inne ręce pro
wadzące maszynę, zmieszały ją 
z ziemia i  gruzem, by gąsienice 
w g n io tły  ia, zm iażdżyły.

N ie jest to zresztą przyk ład 
sporadyczny. W ystarczy popa
trzeć na ciężarówki, wywożące

gruz z placów budow y: Ile  tam  
od łam ków  asfa ltu , drzewa, czę
ści m etalowych, ile  całych ce
gieł.

Z bezm yślnym , n iszczyciel
skim  stosunkiem  do dobra spo
łecznego można sie spotkać ta k 
że i w  innych wypadkach.

W podm iejskich lasach i pa r
kach w ie le  jest podeptanych 
sadzonek, połamanych krzew ów, 
poobłam ywanych gałęzi.

A lbo  np. n iek tó re  poczekalnie 
tram w a jow e  na peryfe riach 
miasta, konkre tn ie  zaś pocze
ka ln ia  na Kole przy ul. ks. Ja
nusza: ile  razy wstaw iano tam 
szyby? A  dziś znów św ieci po
w y b ija n y m i oknam i, jako od
straszający p rzyk ład  barba
rzyńskiego chuligaństw a.

Sądzę, że wszyscy św iadom i 
obywatele Polski Ludow ej po
w inn i zwalczać te pozostałości 
burżuazyjnego us tro ju , k tóre | 
ob jaw ia ja  sie w  m arno traw st
w ie i  chu ligaństw ie.

J. M A C IE JE W S K I 
Warszawa

ł

Siadem listów naszych czytelników

Remanenty będą upłynnione
Do redakc ji w p łynę ło  k ilka  

lis tów , w  k tórych czyte ln icy p i
sali, iż Zb iorn ice Odpadków nie 
chcą przy jm ow ać zniszczonych 
bu tów  gumowych.

Jeden z takich lis tów  op ub li
kow a liśm y w dn iu 12 lutego br. 
pt. „N ieup łynn ione  rem anenty 
przeszkadzają nam w pracy“ .

Obecnie d y re k to r Państwowej 
Z b io rn icy  W ojewódzkie j Cen
tra li O dpadków U żytkow ych 
zaw iadom ił nas. że zgodnie z 
zarządzeniem dyrekto ra  na
czelnego C entra li O dpadków 
Użytkow ych w  Lodzi skup bu 
tów  gum owych został w znow io
ny.

K ropk i
L IS T  O TW A R TY

Na zażalenie adresata, k tóry  
otrzym ał z NRD l is ty  otwarte  
przez cenzurę w  Getyndze po l i 
c ja zachodnio niemiecka odpo 
wiedziała:

I ' i inad „ i
„Odnośne przesy łk i zostały 

otwarte, gdyż posiadały zawar
tość , poli tyczną".

...g po lic ja  io Getyndze za tru
dnia ja k  wiadomo jasnowidza.

( b

Tydzień na arenie świata
„ In ic ja tyw a  radziecka w spra

wie t rak ta tu  pokojowego z 
Niemcami była dla kół zachod
nich swego rodzaju bombą po
ko ju "  — ty m i s łow am i zachod
nio - n iem iecki dz ienn ik „D e r 
M itta g “  o k re ś lił konsternację, 
jaka zapanowała na Zachodzie 
po opub likow an iu  noty ZSRR. 
I nic dziwnego, że zamieszanie 
zapanowało w gabinetach w Pa
ryżu, Londyn ie  czy W aszyngto
nie. Nota radziecka bowiem 
wskazuje drogę pokojowego roz
wiązania problem u niem ieckie
go i przekształcenia N iem iec w 
czynn ik s tab ilizac ji i pokoju w 
Europie — in n ym i słowy wska
zuje drogę osiągnięcia tego 
.wszystkiego, czemu, od la t ze 
zbrodniczą konsekwencją prze
c iw s taw ia ją  się m ocarstwa za
chodnie.

Droga do pokoju w  Europie
Podstawy tra k ta tu  pokojowe

go, zaproponowane przez ZSRR. 
obejm ują wszystkie środki, za
pewniające poko jow y rozwój 
N iem iec w Europie, zjednocze
nie k ra ju , zawarcie tra k ta tu  
pokojowego z rządem ogólno - 
n iem ieckim , w yco fan ie  w ojsk 
okupacyjnych, zagwarantowanie 
rozw oju dem okratycznych par
t i i  i o rgan izacji z równoczesnym 
zakazem działa lności organiza
c ji w rogich dem okracji i  spra
w ie utrzym an ia  pokoju — a więc 
faszystowskich i odwetowych. 
T ra k ta t przew idu je  peiną neu
tra lizac ję  Niemiec, w yklucza jąc 
m ożliwość zaw ierania przez 
Niemcy ja k ich ko lw ie k  soju
szów w o jskow ych ,' w ym ierzo
nych przeciwko k tó rem uko lw iek  
z p a ń s tw -  uczestników w o jny  
z h itleryzm em . P ro jek t zezwala 
Niemcom na posiadanie s i
ły  zb ro jne j w  granicach ko
niecznych dla- obrony. S tanow ić 
to ma ca łkow ite  przeciw ieństw o 
budowanego przez A m erykanów  
neohitlerowskiego W ehrm ach
tu, wskrzeszanego w wyraźnie 
agresywnych celach.

ZSRR w  swym  pro jekc ie  
tra k ta tu  raz jeszcze podkreśla, 
że „ te ry to r iu m  Niemiec okre
ślają granice ustalone na mocy  
postanowień poczdamskiej kon
ferencji w ie lk ich  mocarstw“ , 
stw ierdza jąc ponownie n ienaru
szalność naszych granic  na 
Odrze i Nysie Łużyckie j.

P ro jek t tra k ta tu  w yw ołać 
musiał i w yw o ła ł n iezw ykle 
zamieszanie w kie row n iczych 
kołach zachodnio-niem ieckich i 
„a tla n tyck ich “ , co w yn ika  z lic z 
nych kom entarzy reakcy jne j pra 
sy. Urzędówka am erykańska w 
Niemczech „D ie  Neue Ze itung“  
w brew  nastro jow i w iększo
ści społeczeństwa niemieckiego, 
stw ierdza bezczelnie, że obecne 
rozm owy na tem at „n iem ieck ie 
go w k ładu  obronnego“  czyli

Zygmunt

odbudowy W ehrm achtu nie zo
staną przerwane.

„N ie  wolno odrzucać 
propozycji ZSRR“

W  przeciw ieństw ie do tych 
głosów — opin ia publiczna na
rodów Europy, a przede wszy
s tk im  narodu niem ieckiego — 
poparła w peini propozycje ra 
dzieckie. Nawet liczne organa 
prasy trizońsk ie j czując presję 
szerokich rzesz narodu, nie 
ośm ielają się wypowiedzieć 
przeciwko p ro je k to w i trak ta tu . 
„F ra n k fu r te r  Rundschau“ dzien
n ik zachodnio-niem iecki s tw ie r
dza: „Trzebą notę rosyjską
wziąć poważnie pod uwagę > to 
bezzwłocznie. Trzeba żądać, aby 
dla przywrócenia pokoju, p rz y 
wrócono na jp ie rw  pokój w  
Niemczech. T y lko  konferencja  
czterech mocarstw, do które j  
dąży ZSRR, jest w  sranie taki 
pokój p rzywrócić “

W ie lk ie  w rażenie w yw a rła  
in ic ja tyw a  radziecka we F ran 
c ji, gdzie rośnie niezadowolenie, 
i n iepokój z powodu odradzania 
m ilita ryzm u  niem ieckiego przez 
im peria lizm  am erykański. Prze
wodniczący kom is ji spraw za
granicznych francuskiego Z gro
madzenia Narodowego Bardoux 
pow iedzia ł: „Jestem osobiście 
zdania, że nie wolno odrzucić 
propozycji  radzieckiej Odmowa  
postawiłaby a l ian tów  w  niebez
piecznej pozycji  wobec opin i i  
niemieckie j i w łasnej op in i i  pu 
blicznej" .

W izyta przyjaźn i
Ze szczególnym . uznaniem 

spotkała się in ic ja tyw a  radziec
ka wśród wschodnich sąsiadów 
Niemiec, k tó rzy  boleśnie i k rw a 
wo odczuli h itle row ską  agresję 
i okupację. Narody tych k ra jó w  
w idzą w trak tac ie  z N iem cam i 
gw arancję przeciw ko odrodze
niu  m ilita ry z m u  niem ieckiego, 
przeciw ko wskrzeszeniu faszy
zmu, przeciw ko rew iz jo n izm o w i 
h itle row sk iem u, w idzą w  zjed
noczonych pokojow ych i  demo
kra tycznych Niemczech gw a
rancję  poko ju  w  Europie.

Narody Polski, Czechosłowa
c ji i innych k ra jó w  dem okracji 
ludow ej naw iązały serdeczne 
stosunki p rzy jaźn i z N iem iecką 
Republiką Dem okratyczną, jako 
podstawową s ilą  w a lk i o zjed
noczenie k ra ju .

Now ym  tego wyrazem  była  u- 
roczysta rew izyta  Prezydenta 
Czechosłowacji G ottw alda u 
Prezydenta NRD, Piecka. Prze
m aw ia jąc na p rzy jęc iu  w  B e r li
nie, P rezydent G ottw a id  pod
k re ś lił doniosłość in ic ja ty w y  ra 
dzieckie j i  s tw ie rdz ił: „ Naród

Broniarek

czechosłowacki poprze jak  n a j
energiczniej te słuszne propozy
cje. Dowodzą one raź jeszcze, 
że Związek Radziecki jest n a j 
potężniejszą i  na jbardz ie j kon
sekwentną siłą pokojową nu 
śmiecie“ .

Kom prom itacja  
w  Waszyngtonie i Paryżu
Tej w ie lk ie j praw dy, k tóra 

przenika coraz g łęb ie j do um y
słów i serc ludzi na całym 
świecie — nie mogą i nie zdo
ła ją  zagłuszyć sw ym i oszczer
czym i wypadam i im peria liśc i 
amerykańscy Inscenizowane j 
przez nich nieudolne próby w 
tym  k ie run ku  — ja k  np. tzw. 
„sprawa katyńska“  czy proces 
„m iędzynarodów ki zdra jców “  w 
Paryżu dem askują i  kom pro
m itu ją  ty lk o  ich autorów.

Nowym ciosem w ich „k a ty ń 
skie“  p lany by ło  oświadczenie 
uczonego czechosłowackiego dr. 
Franciszka Hajeka, k tó ry , zm u
szony przez h itle row ców , b ra ł 
udzia ł w  badaniu zw łok w le - 
sie K a tyń sk im  w 1943 r. D r H a- 
jek podkreślił, że z jego badań 
zw łok, m undurów  i rzeczy zna
lezionych przy o fia rach w yn ika  
niezbicie, iż  sprawcam i m ordu 
są h itle row cy. N iezw ykłe  cha
rakterystyczny jest p rzy tym  
fakt, że rew o lw ery  i kule, k tó 
rym i m ordowano o fia ry  pocho
dziły z n iem ieckie j f irm y  G. 
Genschow i S-ka w Durlach 
koło Karlsruhe.

Do niewesołych wniosków do
chodzą nawet sami reżyserzy 
kongresowej farsy.

Dwóch kongresm anów zakwe
stionow ało w yd a tk i, przezna
czone na badania „k o m is ji ka 
tyń sk ie j“  w Europie. Kongres- 
m ani ci, ja k  w iem y, bardzo czu
l i  na pieniądze, uznali n a jw i
doczniej, że nie w a rto  wyrzucać 
do larów  w błoto.

Podobne m yś li snu ją się za
pewne po głowach inscenizato- 
rów  procesu paryskiego. Szcze
gólnie wówczas, gdy tacy „m u 
row an i“  św iadkow ie, ja k  odpo
w iedzia lny za zniszczenie W ar
szawy gen. B o r-K om orow sk i 
plącze się w  zeznaniach i  w 
krzyżow ym  ogniu pytań obrony 
przyznaje się i do tego, że na
kazyw ał nie popierać a k c ji par
tyzantów  walczących z h it le 
rowcam i, i do tego, że głównego 
wroga w idz ia ł w  ZSRR, i do 
tego, że w ita ł w szeregach A K  
m orderców N SZ-tow skich , i do 
tego wreszcie, że rzuc ił ludność 
Warszawy do w a lk i w  powsta
niu wiedząc, że nie ma ono n a j
m niejszych szans powodzenia.

Z życia Ludowego Wojska Boisk ico o

Nic dziwnego, że w  czasie prze
słuchania wśród sędziów pano
wała, ja k  podaje cala prasa pa
ryska, „W ielka konsternacja“ .

Próżny trud  prowokatorów
W szystkie te zeznania do re

szty kom p rom itu ją  prow okato
rów, tym  bardzie j, że narody 
widzą, do ja k ich  celów służą 
am erykańskie  farsy. W idzą, że 
celem ich jest odwrócenie uw a
gi od zbrodniczej p o lity k i w o
jenne j im peria lis tów  am erykań
skich.

A le próżny to trud . Żadne 
prow okacje nie mogą uk ryć  za 
dym ną zasłoną tak ich  zbrodni, 
ja k  wojna bakterio log iczna p ro 
wadzona przez in te rw e n tów  w 
K ore i i rozszerzona ostatn io na 
te ry to r iu m  Chin Ludowych. 
O burzenie op in ii publiczne j ca
łego św iata na tę nową zbrodnię 
jest wyrazem  powszechnej' n ie 
nawiści, ja ką  ludąkość darzy 
przestępców w am erykańskich 
m undurach.

W c h w ili gdy rząd am erykań
ski prowadzi wojnę ba k te rio lo 
giczną a „uczen i“  amerykańscy 
p racu ją  nad znalezieniem no
wych środków  zagłady — ucze
n i Zw iązku Radzieckiego kon
tyn u u ją  i ro zw ija ją  twórczą 
pracę pokojową, mnożąc osią
gnięcia w każdej dziedzinie w ie 
dzy. Dowodem szacunku i u- 
znańia, ja k im  rząd radziecki 
otacza twórczych pracow ników  
nauki są doroczne nagrody sta
linow skie. Nagrody sta linow skie 
za rok 1951 są wyrazem  nowych 
w yb itnych  osiągnięć nauki ra 
dzieckie j, są nowym  dowodem 
pokojow e j pracy i pokojowej 
p o lity k i państwa radzieckiego.

Setki delegatów z całego 
świata

Tę pokojową po litykę  w idać 
na każdym  polu. Przejawem  je j 
jest m. in. fak t, że M iędzynaro
dowa Konferencja  Gospodarcza 
odbędzie się w łaśnie w M o
skwie, W brew  am erykańskie j 
propagandzie i am erykańskim  
szykanom — konferencja  ta spo 
tka ła  się z o lb rzym im  popar
ciem na Zachodzie. Już 450 de
legatów z na jrozm aitszych k ra 
jó w  zgłosiło swój udział. Jest 
między n im i am erykański prze
m ysłow iec B e ry l Lush, jest ho
lenderski profesor de Vries, jest 
prezes zw iązku kupców indone
zy jsk ich  Tediazukam an, jest 
16-osobowa delegacja z Zagłębia 
R uhry, są przem ysłowcy, eko
nomiści i działacze społeczni z 
całego świata. K on ferencja  w 
M oskw ie p rzy ję ta  została z uzna 
niem  nie ty lk o  ja ko  impreza 
czysto gospodarcza, ale i jako 
nowy dowód m ożliwości i k o 
nieczności współżycia dwóch sy
stemów gospodarczych; jako 
cenny w k ład  w  dzieło u trzym a
nia i  u trw a len ia  pokoju.

K r o n i k a
w y d a w n ic z a

NOW E W Y D A N IE  
„PO PIO ŁÓ W “

Z ilu s tra c ja m i Antoniego 
Uniechowskiego i  posłowiem 
Kazim ierza W yk i ukazało się 
nakładem  C zyte ln ika  nowe, 
wzorowe w ydanie „P op io łów “  
Stefana Żeromskiego (str. 279, 
290 i  322, cena 30 zł).

„DRUG A BRAM A"
N a jw yb itn ie jszy  u tw ó r H a li

ny G órsk ie j, znana powieść dla 
m łodzieży „D ruga bram a“  w y 
szła w nowym  w ydan iu  nak ła 
dem K siążk i i W iedzy (str. 220.
cena 8.40 zt).

Podstawą tężyzny f izycznej żołnierza, podstawą masowego rozw oju  wszystkich sportów jest 
gimnastyka. Na zdjęciu: fragment porannej g im nastyk i w  jednej ze szkół oficerskich

F o to  W A F

7. H IS T O R II FRANCUSKIEJ  
P A R T II K O M UN ISTYCZNEJ
Książka i Wiedza wydała 

broszurę Adama G alicy „Spad
kob iercy K o m u n a r d ó w "  (str. 64, 
zł 2.85).' Książka zaw iera k ró tk i 
rys historyczny KPF.

W S P Ó ŁP R A C A  P IS A R Z A  
Z F IL M E M

W  styczniu br. p o ja w ił się w 
„T ry b u n ie  Lu du “  a rty k u ł na
w o łu jący  do śmielszego brania 
tem a tyk i dla f ilm u  z lite ra tu ry - 
współczesnej. K iedy „T w ó r
czość“  w yd rukow a ła  scenariusz 
J. Rojewskiego do film u  „Z a 
łoga“ , młodzież zetempowska 
podję ła na lamach „Sztandaru 
M ło dych ” i na swych zebraniach 
szeroką i twórcza dyskusję, k tó 
ra  n iew ą tp liw ie  pomogła i au
to ro w i i film o w i.

Te skrom ne wydarzenia w 
na jm n ie jsze j m ierze nie w yczer
pu ją  zagadnienia — lite ra tu ra  
a film , czy też — pisarz a f ilm  
N ie mogę sobie przypomnieć, 
czy kiedyś bogaty w dośw iad
czenie p isarskie lite ra t .  po- 
w ieściopisarz lu b  d ram atu rg  — 
w ypow iedz ia ł się na lamach 
naszej prasy w spraw ie film u  
I  nie sądzę, żeby przyczyna te
go leżała w braku p ra k ty k i w 
pisaniu dla f ilm u  W ydaje m i 
się, że gra tu rolę raczej brak 
chęci dociekania, a więc brak 
zainteresowań

W ielu pisarzy wybuchnie w 
tym  m iejscu oburzeniem , gdyż 
m ogliby przytoczyć szereg ar
gum entów niezbicie św iadczą
cych. że on i m ie li iak  na l- 
szczersze chęci że oni próbo
w a li, ale... n ic z tego nie w y 
szło. bo z film ow cam i trudno  sie 
dogadać W rzeczywistości istnie 
je  pewien kom pleks nieporozu
m ień, w k tó rych  bodajże znacz
na część w iny  spada na pisarzy, 
a część na dyrekcje  f ilm u  pole

Bogdan Hamcra

skjego. A le  to jest szeroki w a
ch larz zagadnień, k tóre trzeba 
będzie rozpatrzyć w oddzie l
nych rozm yślaniach. Tym  ra 
zem chcę napisać k ró tko  o mo
ich doświadczeniach z współ
udzia łu przy tw orzeniu film u  
„P ierwsze d n i“

&

K iedy w październiku 1950 r. 
na naradzie film ow ców  i lite ra 
tów powiedziano, że na propozy
cję F ilm u Polskiego podjąłem  się 
napisać scenariusz według po
wieści „Na przyk ład P lewa“ , 
pewien lite ra t ośw iadczył, że 
„zarżnąłem  się“ jako  pisarz na 
półtora roku F ilm ow iec znacz
nie złagodził ten w yrok. Powie
dział. że na pó łtora roku może 
nie. ale na rok to na pewno

Przyznam się. że trochę mnie 
to przeraziło Nie chciałem 
współpracy z film em  ograniczyć 
ty lk o  do napisania scenariusza, 
h cz zam ierzałem  brać żywy 
bezpośredni udzia ł w nagryw a
niu  film u , wychodząc z założe
nia. że w y jdz ie  to na zdrow ie I 
m nie I f ilm o w i Z d rug ie j stro
ny po szczęśliwym debiucie by
łem pełen najszczerszego zapa
łu do pracy p isarskie j, m iałem 
tuż: konkretne plany I byn a j
m nie j nie chciałem  się zarzynać 
Jak ooRodzić jedno * drugim?

Postanow iłem  jednak spró
bować.

Od tęgo czasu up łynęło pó ł-

[to ra  roku do w e jścia  f ilm u  na 
I ekrany. W tym  okresie, poza 
! pracą nad scenariuszem i dość 
| żywym  udziałem  przy kręceniu 
film u , przygotow ałem  do druku 
tom ik  opow iadań i na miesiąc 
przed prem ierą f ilm u  oddałem 
do d ruku  nową powieść (p ie rw 
szy tom), k tó ra  ze względu na 
swój w pewnej mierze- ju ż  h i
storyczny cha rak te r wym agała 
dużego w k ładu  pracy.

Praca dla f ilm u  nie ty lk o  nie 
„zarżnęła" mnie jako  pisarza, 
lecz na odw ró t — daia # ii, jako 
pisarzow i, bardzo bogate do
świadczenia.

N ie w iem , ja k  to się przed
staw ia przy p isaniu nowego 
scenariusza, to znaczy przy tw o 
rzeniu koncepcji, fabu ły  i po
staci dla scenariusza. Wiem na
tom iast, jak  to wygląda przy 
w tó rnym  przetw arzaniu ukszta ł
towanego już w powieści tw o 
rzywa. przy przekształcaniu te
go tw orzyw a według wymagań, 
jak ie  n ieustęp liw ie  staw ia f ilm

Te właśnie n ieustępliwe w y 
magania film u  zmuszają autora 
do powtórnego przem yślenia to 
ku akc.ii i do przebudowania jej 
z m oż liw ić  najw iększa chrono
logiczną ścisłością, bo film  nie 
znosi dlużyzn. dw uwątkowości i 
re trospekc ji F ilm  zmusza do 
powtórnego przem yślenia posta- 
ci bohaterów, gdyż tu ta j ich 
sylw etka musi być zarysowana 
obrazem ruchem, czynnościami, 
a nie opisem. A uto r musi w każ
dej p a rtii scenariusza zarysować 
wnętrze bohaterów tak. aby re

żyser i a k to r mogli, oddać to 
plastycznie. W reszcie f i lm  zm u
sza do powtórnego przem yślenia 
dialogów, bo wyrazem  film u  
jest przede w szystk im  obraz. W 
powieści d ia log często stanowi 
oddzielne partie , w  k tó rych  o- 
braz, sytuację zupełnie srę po
m ija , albo zarysowuje ty lko  
kreskow ym  szkicem. W film ie  
obraz trw a  stale i częstokroć 
obrazem można zastąpić nawet 
ja k iś  is to tny dla powieści d ia 
log. Gdzie d ia log jest — po w i
nien on być skondensowany i 
w yraz is ty , gdyż nie jes t on .je
dynym  wyrazem  treści sceny, 
•lecz sk ładn ik iem  obrazu.

Ważną ro lę  odgryw a ją  tu 
rów nież względy czysto techn i
czne. Przy pisaniu powieści nic 
nie ogranicza au to row i ilości 
w ierszy i stron. W film ie  każda 
scena mieści się w określonej 
ilości k la tek i dialog nie może 
poza te granice wybiegać.

Te w szystkie — z grubsza tu ta j 
zarysowane — względy dyk tu ją  
autorow i zasadę, jaką ma sto
sować przy przebudowie kon 
s tru k c ji i d ynam ik i u fo rm ow a
nego już  w powieści tworzywa. 
I od tego zaczynają się doświad
czenia pisarskie.

*

Dalszy ciąg tych doświadczeń 
odbywa się „na p lan ie“ , to zna
czy przy kręceniu film u . Tu au
tor może bardzo praktyczn ie i 
pożytecznie kon fron tow ać swo
ją  wyobraźnie z wyobraźnią 
reżysera i innych w spó łtw ó r
ców film u  — operatora, deko
ratora, aktora. Tych wszystkich, 
k tó rzy  jego m yślom nadają ma
te ria lny  kształt.

Oczywiście tu ta j „na pianie".

decydującą ro lę  odgryw a siła
tw órcze j w yobraźni reżysera. 
W iele zależy od tego, ja k  
reżyser ustosunkuje się do 
współpracy z autorem. W 
w ypadku „P ierw szych d n i"  te 
sprawy uk łada ły  się ja k  n a j
lep ie j. Zdarza się," że jakaś 
scena, k tó re j w scenariuszu 
nic nie można zarzucić, na p la 
nie wychodzi „coś nie ta k “ . 
Trzeba ją  jakoś przebudować, a 
może zm ienić, a może wyrzucić, 
czy zastąpić inną. W yjeżdżałem 
do ekipy, kon fron tow a liśm y 
swoje poglądy ha tę sprawę w 
dyskusji, a czasem nawet po o- 
be jrzeniu na -kranie s film o w a
nej już  sceny. W spólny wniosek 
by ł zawsze słuszniejszy od in d y 
widualnego. I takie  kon fro n ta - 
c j '  by ły  dla m nie zawsze no
wym  doświadczeniem, które 
m nie się przyda nie ty lk o  przy 
ew entualne j pracy nad jak im ś 
nowym  scenariuszem, lecz w  
ogóle przy pisaniu Tym  ba r
dziej, źe trzy czwarte film u  na- 

I kręcano wśród robo tn ików  i z 
ich udziałem

Bez zarozumiałości powiem, 
że tak wyobrażałem  sobie ko
lektyw ną pracę twórczą. 1 jeśli 
nie spotka) mnie żaden zawód, 
to. dzięki temu, że Rybkowski, 
ja k  również drugi reżyser Ró
żewicz i operator Forbert są 
św ietnym , do jrza łym  ko le k ty 
wem. I to iest dla mnie bodź
cem' do kon tynuow ania współ
pracy z film em  .

*

I wreszcie dalszy ciąg do
świadczeń ma miejsce wtedy, 
k iedy f ilm  przew ija  się na e- 
kran ie , w k tó ry  w lepionych jest 
tysiąc par oczu. Wtedy dzieje 
się rzecz dziwna. Jak gdyby

tych tysiąc par oczu poprzez 
ciebie pa trzy ło  na ekran, i ja k 
byś ty pa trzy ł na ekran tys ią 
cem par oczu i czuł tysiącem 
serc. W tedy ze szczególna w ra 
żliwością kon fron tu jesz swoją 
autorską inw encję  z reakcją m a
sowego odbiorcy. S e lektyw n ie  i 
mocno czujesz w każdym  mo
mencie wszystkie drgnienia u- 
czuć widza. Jednakowo w y ra z i
stą wym owę ma dla ciebie za
rów no absolutna cisza, .jak i ka 
żdy szczególny szmerek, w y
buch śmiechu, czy spontaniczne 
oklaski. Wiesz czym i ja k  t ra f i
łeś do odbiorcy.

Potem można się nieco za
jąć statystyką.

,W naszym k ra ju  przeciętnie 
m ilion  w idzów  ogląda film . K a 
żdy z nich zużywa na to dw ie 
godziny. A więc w ciągu dwóch 
m ilion ów  godzin trud  autora 
dociera do m iliona odbiorców 
Na przeczytanie książki potrze
ba okoto sześciu godzin Wiec 
ażeby książka dotarła  do m ilio 
na odbiorców potrzeba sześciu 
milionem godzin.

F ilm  operuje szerszymi, bar
dziej bezpośrednim i środkam i 
wyrazu, a więc latw to.i dociera 
do masowego odbiorcy i daie 
mu estetyczne i wychowawcze 
przeżycia, k tó rych  może nie po
tra f iłb y  jeszcze wyczarować so
bie z książki.

Jeśli pisarz zdaje sobie spra
wę z ro li, jaką spełnia w okre 
sie w a lk i o pokój i socjalizm  — 
taka sta tystyka i takie wzglę
dy muszą mieć dla niego ok re 
śloną wymowę.

I to jest ten na js iln ie jszy bo- 
‘ dziec do pracy dla film u .

W  S T O L I C Y

Bogata mala architektura ozdobi plac MDM
P ro jektanci zabudowy placu 

M D M  dużo uwagi pośw ięcili tak 
zwanej m ałej arch itekturze. 
Matą a rch itek tu rą  są wszelkie
go rodzaju słupy, la ta rn ie , ta b li 
ce itp.

Od nadania w łaściwego w y 
razu i zharm onizowania z o to
czeniem m ałej a rch ite k tu ry  za
leży w  dużym stopniu wygląd 
placów i ulic.

D la placu M D M  zbudowany 
zostanie specja lny typ  la ta rn i 
12-m etrowej wysokości. Obok 
tych lam p plac ośw ietlać będą 
rów nież trzy o lbrzym ie  20-me- 
trowe.i wysokości kandelabry, 
wyłożone kam ieniem .

P rzystank i M P K  zbudowane 
będą ja k o  ozdobne, oszklone 
s łu pk i z zegarami. Na ca łym  
placu zainstalowane zostanie 
rów nież stałe urządzenie do 
megafonów. Ponadto zasadzone 
tu  zostaną 30-le tn ie drzewa.

Sygnalizacja św ietlna dla ru 
chu kołowego u zbiegu M a r
szałkowskiej i W ilczej oraz M a r
szałkowskie j i P ięknej, na k tó 
rą po zakończeniu robót w róc i 
tro lleybus, będzie zsynchroni
zowana.

Dla placu M D M  Opracowany 
został rów nież specja lny typ 
tab licy  ogłoszeniowej. (i)

Nowe wozy ze starych wraków  
buduje załoga trolleybusów

O statnio obok 3 nowych t ro l
leybusów, k tó re  o trzym a liśm y z j 
NRD p rzyb y ły  kom u n ikac ji | 
m ie jsk ie j w  W arszawie 2 wozy 
tro lleybusow e zbudowane przez 
załogę w arszta tów  tro lleybuso- 
wych M ie jsk iego Przedsiębior
stwa Kom unikacyjnego. Wozy te 
zbudowane zostały ze starych 
w ra ków  przy użyciu części au
tobusowych. Karoserie nowych 
wozów zostały n iem al ca łko w i
cie zbudowane przez załogę 
M P K ..

Zbudowanie nowych wozów

| stało się m ożliw e dzięki w spó ł- 
' pracy personelu technicznego: 
inż. Kow alczyka, technika Że
browskiego i naczelnika t ro l
leybusów tow, Siem ińskiego o- 
raz załogi warsztatów , wśród 
k tó re j w y ró żn ili się brygadzi
sta A. Sew eryniak, ślusarz Z. 
M itas oraz M atysiak.

W  trakc ie  budowy są 4 
dalsze wozy. Do końca ro 
ku załoga w ydz ia łu  tro lle y b u 
sów zamierza wybudować je
szcze 4 wozy. (i)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
D la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p ar t y l 

n y c h  odbędą się w  C e n tra ln y m  
O śro d ku  S zko le n ia  P a r ty jn e g o  
P Z P R , M o k o to w s k a  23, nas tę pu jące  
s e m in a r ia :

I s to p ie ń  — T e m a t: .,10 roczn ica  
p o w s ta n ia  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn i
c z e j" . D is  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o 
w y c h  s e m in a r ió w  — d n ia  13.I I I ,  
godz. 16.30.

I I  s to p ie ń  — T e m a t: ,.10 roczn ica  
p o w s ta n ia  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn i
c z e j" . D la  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o 
w y c h  s e m in a r ió w  — d n ia  18.111. 
godz. 16.30.

N a ra d y  p ośw ięcone  w y m ia n ie  do 
św iadczeń  z p rz e ro b io n e g o  te m a tu  
„ P r o je k t  K o n s ty tu c j i" .

D la  w y k ła d o w c ó w  I I  s to p n ia  K D  
Ś ró dm ie śc ie , g ru p a  T i  TT dn ia  19.I I I  
g. 16.30. D la  w y k ła d o w c ó w  I I  s to 
p n ia  K D  M o k o tó w  — d n ia  19.I I I ,  
godz. 16.30.

S z k o ły  w ie c z o ro w e  — T e m a t: „R e 
fe ra t  to w . Z a m b ro w s k ie g o  z dn. 
28.1.52 r . ‘ *. D la  k ie ro w n ik ó w  szkó ł 
w ie c z o ro w y c h  — d n ia  20.I I I ,  godz. 
16.45.

S a m oksz ta łce n ie  — T e m a t: „P o l
ska  P a r tia  R ob o tn icza  na cze le w a l

k i  p rz e c iw  h it le ro w s k ie j o k u p a c ji 
o w y z w o le n ie  n a ro d o w e  i  spo łecz
n e " . G ru p a  V i V I — d n ia  19.I t r ,  
godz. 17. G ru p a  V I I  — d n ia  21,I I I ,  
godz. 17.

T e m a t: „K o m u n is ty c z n a  P a r t ia
P o ls k i, na cze le  w a lk i k la s y  ro b o t
n ic z e j p rz e c iw  rzą do m  k a p ita l is ty c z -  
n o -o b s z a rn ic z y m  (o k re s  1918—1939), 
G ru p y : I, I ł .  I I I  i IV  — d n ia  24.111, 
godz. 17.

O ś ro d e k  u d z ie la  p o m o c y  w  p ra c y  
s z k o le n io w e j z a ró w n o  w y k ła d ó w  co."ii 
ja k  i s łuch a czo m  k u rs ó w  c o d z ie n 
n ie  w  god z in ach  od 10—22, w  n ie 
d z ie le  i ś w ię ta  od 10—15.

K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  o d b y 
w a ją  się  w  n a s tę p u ją c y c h  te r m i
nach :

z h is to r i i  W K P (b ) — w  ś ro d y  
godz. 18—20,

z h is to r i i  p o ls k ie g o  ru c h u  ro b o t
n ic z e g o  — w e w to r k i  i p ią tk i  godz, 
18—20.

z e k o n o m ii — w  p o n ie d z ia łk i i  
c z w a r tk i godz. 13—20,

z m a te r ia liz m u  d ia le k ty c z n e g o  1 
h is to ry c z n e g o  — w e w to r k i  i p ią tk i  
godz. 18—20.

K o n s u lta c je  z zagadn ień  K o n s ty 
tu c ji, c o d z ie n n ie  od  10—22.

O D C Z Y T
O K O M U N IE  P A R Y S K IE J  

W  sobo tę  15 m arca  o godz. 19 w
sa li w y k ła d o w e j In s ty tu tu  P o ls k o - 
R ad z ie ck ie g o  p rz y  u l.  F o ksa l 10 o d 
będz ie  się o d c z y t p ro f .  d r . Z y g m u n 
ta M ły n a rs k ie g o  pod ty tu łe m  „ K o 
m u na  P a r y s k i" ,  za m ia s t p rz e w i
dz ianego  o d c z y tu  K a z im ie rz a  A n 
d rz e ja  J a w o rs k ie g o .

O D C Z Y T
U C Z O N E G O  N IE M IE C K IE G O

W sobo tę  15 brn. o godz 13 odbę 
d z ie  s ię  w  s a li K o lu m n o w e j U n i
w e rs y te tu  W a rsza w sk ie go  (K ra k o w 
sk ie  P rze d m ie śc ie  26/28) o d c z y t p ro f.

I  E A T H Y
P o îsk ! — „O b c y  c ie ń "  — g. 19. 

K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t"  — 
g. 19. N a ro d o w y  — „Ś w ię to s z e k "  — 
g, 15.30. N o w y  — „U c z o n e  b ia ło g ło 
w y "  — g. 15.30 i 19. P ow szechny — 
„M ir a n d o l in a "  (p re m ie ra ) — g. 19- 
D om u W o js k a  P o lsk ie g o  — „T a jn a  
w o jn a "  — g. 19. S y re n a  — „T o  się 
p o k a ż e ..."  -  g. 19.15. N o w e j W a r
szaw y — „M in d o w e "  — g. t9- M u 
z yczn y  — „O jc ie c  d e b iu ta n tk i"  — 
g. 19. W spó łczesny — „P ro fe s ja  p a n i 
W a rre n "  — g. 19. L a lk a  (sala C DD )
— „M a c ie j K ło s e k "  — g. 17. S a ty r y 
k ó w  (K o n o p n ic k ie j 6) —  „O b je ż d ż a l-  
n ia  sp o łe czn a " — g. 19.30.

K I \  A
M o s k w a . — „P ie rw s z e  d n i "  — g. 

14.15, 16.30, 18,45. 21. P a lla d iu m  — 
„Z a rę c z y n y  K o r in n y  S c h m id t"  — g
15, 17, 19, 21. A t la n t ic  — „O s ta tn ia
n o c "  — g. 11, 15, 17, 19, 21. P ra ha  — 
„P ie rw s z e  d n i"  — g. 14.15, 16.30,
18.45/ 21. P o lo n ia  — ..J e d n o d n io w i 
m i l io n e rz y "  - -  d o d a te k  „S p ra w n y  
do p ra c y "  — g. 16. 18. 20 (o godz 
14 k in o  w y ś w ie tla  f i lm  pt. „ K ło p o ty  
re fe re n ta  T rz is z k i" ) .  S to lic a —„G rz e 
s zn icy  bez w in y "  — d o d a te k  „P rz e 
g lą d  s p o r to w y "  — g. 14, 16, 18, 20. 
W —Z  — „Z a ło g a "  -  g. 14, 16, 18, 20.
I  M a j — „D z ie w c z y n a  i  t r a k to r "  — 
g. 14, 16, 18, 20. O cho ta  — „C ie n ie  
na to ra c h "  — d o d a te k  „Ż e r a ń "  — 
g. 14, 16, 18,. 20. S y re na  — „ A la r m  *
— g. 14.15, 16.30, 18.4-5, 21. Tęcza  -  
„N ie d ź w ie d ź "  — d o d a te k  „D z ia d e k  
do  o rz e c h ó w " i „G rz e c h "  — g. 14,
16, 18, 20. L o tn ik  — „R ad o sn e  spo
tk a n ie "  — d o d a te k  .K ie ru n e k  N o 
w a H u ta "  — g. 17 i  19.

&
M u zeu m  N a ro d o w e  — W ys taw a  

„ W ie k  O św iecen ia  w  P o lsce "—c z y n 
ne  co d z ie n n ie  w  godz. od 10 do  15. 
W c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  w  
godz. od  10 do 19. W p o n ie d z ia łk i 
i d n i p ośw ią te czne  m u zeu m  n ie 
czynne .

W y s ta w a  c h o p in o w s k a  (gm ach 
T e a tru  N a ro d o w e g o , P I. T e a tra ln y )
— czyn na  c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 
do 19.

R A D I O
N IE D Z IE L A  16 M A R C A

Program  I — na fa li 1322 m.

P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.90. W ia do 
m ości 6.00. 7.00. 8.00. 12.04, 16.00. 20.00
23.00.

6.05 M e lo d ie  ró ż n y c h  n a ro d ó w  
7,25 M u z y k a , 7,55 K a le n d a rz  R a d io 
w y , 8 10 Od m e lo d ii do m e lo d ii.  9.00 
O d p o w ie dz i „F a l i  49", 9.10 A u d
d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r t y j 
n y c h  II s to p n ia , 9.30 „D la  każdego 
coś m iłe g o " , 10.30 A u d  d la  w o js k a
II 15 A u d . o św ia to w a , 11,30 K o n c e r t 
s o lis tó w . 15,1.5 P rze rw a . 14.05 A u d  
d la  w s i, 1515 M e lo d ie  lu d o w e  do 
tańca gra  P o lska  K a p e la  p.d. F 
D z ie rża no w sk ieg o , 13.45 „C o  to  <sa 
w iru sy** -  gaw ęda p rz y ro d n ic z a  M 
T o n e ck ie g o , 16.20 F e lie to n , 16 30 „N a 
sze c h ó ry  ś p ie w a ją " , 16.50 „P a n  
Ta d e usz" — poem at A M ic k ie w ic z a  
17 10 J V e rd i „D o n  C a r lo s "  -  ope
ra, *20.35 M u z y k a  taneczna  (C a,jm er) 
21.30 Z agadka  l ite ra c k a  w  oprać . 1 
reżys. Z K o p a lk i,  22.00 W ia d o m o 
ści sp o rto w e  z ca łe j P o ls k i. 22.30 
W ieczorna  serenada.

P ro g ra m  I I  — na fa li 367 m.

P ro g ra m  dn ia  6.55, W iadom ość) 
6 00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00. 23.50 

7 05 M u z y k a  ro z ry w k o w a  7.25 M u 
zyka , 7.55 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.15 
M u z y k a , 8.30 W szechnica  R ad iow a .

d r, J iirg e n a  K u c z y ń s k ie g o  na te m a t 
„S ta n  n ie m ie c k ie j n a u k i h is to ry c z 
n e j w  N R D  po ro k u  1945".

W stęp  w o ln y .

K U R S  K O N S E R W A C J I 
C E N T R A L  T E L E F O N IC Z N Y C H

S to w a rzysze n ie  E le k t r y k ó w  P o l
sk ic h  o rg a n iz u je  d la  te c h n ik ó w  1 
m o n te ró w  k u rs  s p e c ja liz u ją c y  w 
k o n s e rw a c ji c e n tra l te le fo n ic z n y c h .

B liższe  in fo rm a c je  1 za p isy  p r z y j 
m o w a n e  są w  p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y  
i p ią tk i  w  godz. 16—18 do 5 k w ie t
n ia , w  S e k re ta r ia c ie  O d d z ia łu  W a r
szaw sk iego  p o k ó j N r .  113, p rz y  u l.  
C zack iego  3/5.

8.50 A ud . S K R K , 9.00 M u z y k a  k la 
syczna, 9.30 A u d  d la  d z ie c i. 9 45 
„W ie ś  ta ń czy  1 ś p ie w a ", 10 00 P rze 
g lą d  p rasy  s to łe c z n e j, 10.05 S k rz y n 
ka ogó ln a  P R w  oprać . T  K rz e 
m ie n ia  10.20 M u z y k a . 10.50 Z c y k lu :  
.R o bo tn icze  Zesp Ś w ie tlic o w e  p rzed  
m ik ro fo n e m  P R " ,  11 10 P oezja  i 
m u zyka , 1140 S k rz y n k a  W szechn i
cy R a d io w e j, 12.15 P o ra n e k  s y m f,,
13 15 .P ró żn ia  w s łużb ie  c z ło w ie 
k a "  ~  pog 13 25 K o n c e rt O rk  W ło 
c ła w s k ie j R ozgł P R p.d. T  Se- 
re d yń sk ie g o , 14.00 A u d  l ite ra c k a ,
14 15 C h re n n ik o w : F ragm . * m u z y k i 
do f i lm u  „P o c ią g  je d z ie  na w s c h ó d ",
14.30 „N o s "  -- o po w  M G ogo la , 
14 45 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i, 15 00 
Ś p ie w a m y  p ie śn i l p io se n k i -  aud. 
s ł- m u z  15 15 A u d  d la  dz ie c i 16.00 
,Co p rzynoszą  now e „ P ro b le m y " ,  
16 20 K o n c e rt C h o p in o w s k i, 16.50 Fe
lie to n . 17.20 K o n c e rt ro z ry w k o w y , 
18.00 „C z ło w ie k  n ie  u m ie ra " , -  aud. 
o ks iążce K  B ra n d ysa  19.30 Na fa l i  
h u m o ru  1 s a ty ry , 20 00 M e lo d ie  ta 
neczne w w y k o n a n iu  Zespo łu  In 
s tru m e n ta ln e g o  p.d J H a ra ld a , 22.00 
W iadom ośc i s p o rto w e  z ca łe j P o ls k i, 
22 40 A u d  z c y k lu :  K o n c e r ty  na in 
s tru m e n ty  so low e  i o rk ., 23.22 M ię 
d z y n a ro d o w y  m ecz te n is o w y  N R D  — 
P olska

P O N IE D Z IA Ł E K  17 M A R C A
P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  5.55. 15.25, W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y . 6.05 Wsze
c h n ica  R ad io w a . 6.25 A u d . d la  w s i, 
6.35 W a lce  s y m f„  7.20 P ieśn i ró ż 
n y c h  n a ro d ó w , 7.35 M u z y k a  lu d o w a ,
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u 
zyka , 8.55 A u d . d la  k i.  I  i  I I ,  9.20 
A u d . d la  k l .  I l i ,  9.40 U tw o ry  na a l
tó w k ę , 10.00 „ B r u s k i"  — ode. pow . 
F. P a n fie ro w a . 10.20 K o n ce rt, ro z 
ry w k o w y  w  w y k . O rk . P. R. R ozg ł. 
S zcze c iń sk ie j p .d . W t. G ó rz y ń s k ie 
go. 11.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ,
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty .  12.15 P o lk i l 
w a lce . 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45» N a 
sw o js k ą  n u tę  - -  g ra  Zespó ł T . W e
so łow sk iego . 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.?0 
K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k .  C hó 
ru  i  O rk . R ozgł, Ł ó d z k ie j p .d . A . 
T a rs k ie g o , 17.00 G łos m a ją  k o b ie ty ,
17.15 W szechn ica  R a d io w a , 17.30 
K o m p . T y g o d n ia  — J . H a y d n , 18 00 
N a s z e ro k im  św ie c ie , 18.20 M ó w im y  
o p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i ,  13.30 P ie 
śni S t. M o n iu s z k i — śp iew a  T . D ą 
b ro w s k i, 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 19 20 
A u d . d la  m ło d z ie ż y , 20.35 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h , 21.30 „ P lu s z k in " — 
ode. p o w . „ M a r tw e  dusze " M . G o- 
srola, 21.45 R e c ita l fo r te p ia n o w y  W ł. 
k e d r y ,  22.16 S u ity  k o m p . ra d z ie c 
k ic h .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6 00. 13.25. W ia d o 
m ości 5.05, 6.30. 7.55. 17.00, 21.00, 23.50.

6.15 P ieśn i p o ls k ie , 6,50 M u z y k a  
o p e re tk o w a , 7,20 P ieśn i ró ż n y c h  n a 
ro d ó w . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 
p rz e rw a . 13.30 M u z y k a  p o p u la rn o -  
s y m f. 14.15 A u d . Z N P , 14.30 „S ia d a 
m i c z o łg ó w " — ode. pow , B, K a m e 
ry .  14.50 S ty liz o w a n a  m u z y k a  lu d o 
w a, 13.15 A u d . P C K  d la  c h o ry c h ,
15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.00 W szech
n ica  R ad io w a . 16.20 D z ie n n ik  w a r 
sza w sk i, 16.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
17.05 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ , 17.15
K o n c e r t K ra k o w s k ie j O rk . i  C h ó ru  
P. R. p .d . S t. G a jd e c z k i. 18.00 U tw o 
r y  s k rz y p c o w e . 18.20 A u d . re ce n - 
z y jn a  „H o ry z o n ty  T e c h n ik i"  w  o p r. 
M . M o r te s k ie j,  18.30 W szechn ica  Ra
d io w a , 18.50 Od m e lo d ii do m e lo d ii,
19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20 00 
K o n c e r t  Ó rk . R ozg ł. W ro c ła w s k ie j 
P. R. p .d . T . S e re d yń sk ie g o , 20.40

B y ło  to  w e  w rz e ś n iu "  — aud. z 
c y k lu :  „S z la k ie m  w a lk " ,  21.30 M ó 
w im y  o p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i.  21.40 
D a rg o m y ż s k i — „ K a m ie n n y  g o ś ć "^ - 
o pe ra , 23.00 Na. d o b ra n oc .
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